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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 23-go 

lutego — Popielec.
Jutro — czwartek, dnia

24 lutego — Macieja.
Pojutrze — piątek, dnia

25 lutego — Wiktora, Iza­
beli, Anastazji.

POGODA
Dziś będzie pochmurno, przelot­

ne burze i deszcze, temperatura 
od 60 do 46 stopni. W nocy miej­
scami silne burze, temp. 45 stopni.

W czwartek będzie pochmurno, 
przelotne deszcze, temperatura 
około 45 stopni. Możliwość opa­
dów w środę 70%, w nocy 60%, w 
czwartek 40%.

Wschód 6.35, zachód 5.33.
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CARTER PLANUJE WYŻSZY BUDŻET
Clifford Konferuje w Nikozji
Z Dnia
— POLITYKA
— JEST TRUDNĄ
— SZTUKĄ

Nawet w tak ogromnym kra­
ju jak Stany Zjednoczone, w 
którym obywatele wybierają 
około 1 milion osób na różne 

Po Rozmowach
w Atenach
i w Ankarze

Specjalny Emisariusz 
Nie Ma Gotowych 
Rozwiązań

stanowiska, nie ma wielu uta­
lentowanych i zdolnych mena­
żerów kampanijnych. Od mena­
żera i funduszów zależy często 
wynik wyborów. Menażer an­
gażuje ekspertów, którzy przy­
gotowują programy kandydata' 
w różnych dziedzinach życia, 
oraz firmę ogłoszeniową z za­
daniem “sprzedania” kandyda­
ta wyborcom (jak mydło lub 
samochód). Specjaliści od re­
klamy stwarzają “image” kan­
dydata, czasem nie mający nic 
w8pólr_Ko z jego osobowością 
i usiłują ten swój twór narzucić 
wyborcom. Przeprowadzają 
także dokładną analizę życia i 
poglądów oponenta, szukają 
potknięć, które mogą zrazić do 
niego wyborców. Jest to na in­
nej płaszczyźnie zabawa w po­
licjanta i złodziei. Chodzi o 
przekonanie wyborców, że ma­
ją do wyboru między dobrym a 
złym człowiekiem. Na dalszy 
plan schodzą zagadnienia jakie 
są do rozwiązania. Głosujemy 
na “opakowanie” jakie nam 
pokazali specjaliści od reklamy 
a nie co jest wewnątrz. Głosu­
jemy przeciw “złemu” człowie- ' 
kowi. Częściej niż rzadziej, wy­
bieramy miernoty lub ludzi bez 
skrupułów, którzy starają się o 
wybór na jakieś stanowisko 
dla własnej chwały i napełnie­
nia sobie kieszeni. Czy się to 
komuś podoba czy nie, ale taka 
jest rzeczywistość życia poli­
tycznego w Stanach Zjednoczo­
nych.

* • •

W kilku podpisanych i anoni­
mowych listach jakie redakcja 
otrzymała w związku z kandy­
daturą Romana Pucińskiego na 
mayora Chicago, powtarzają 
się złośliwe uwagi, że mimo 
krytykowania “zdrajców-ko- 
mitymanów” znajdą się organi­
zacje, które będą urządzały 
bankiety na ich cześć, a Dzien­
nik będzie ogłaszał te imprezy 
i zachęcał do wzięcia w nich 
udziału. Jeden z listów kończy 
się słowami: “Nie wiemy czy 
się z tego śmiać czy płakać. 
Jak Pan myśli?” Ja również 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Aresztowania 
w Rumunii

Belgrad (UPI). Z zachodnich kół 
dyplomatycznych pochodzi wiado­
mość, że komuniści rumuńscy ude­
rzyli w działaczy dysydenckich w Ru­
munii. Aresztowano- trzech bojowni­
ków o prawa ludzkie, a wśród nich 
powieściopisarza Paula Goma, auto­
ra listu protestującego przeciwko 
“wszelkim formom fizycznych, mo­
ralnych i intelektualnych prześlado­
wań”.

Niemal równocześnie, na zasadzie 
“łapaj złodzieja”, przywódca komu­
nistów rumuńskich Nicolae Ceause­
scu wygłosił przemówienie, w którym 
oskarżył Zachód “o próbę zakłócenia 
ducha dokumentów podpisanych 
w Helsinkach przez stosowanie swojej 
własnej ich interpretacji”.

“Zachód zaangażowany jest w kam­
panii, która ma na celu odwrócenie 
uwagi od istotnych problemów świa­
towych” — orzekł koihunista ru­
muński.

Nikozja (UPI). Clark Clifford, spe- 
cpecjalny emisariusz Prezydenta 
Cartera, który już konferował z polity­
kami greckimi i tureckimi w Atenach 
i w Ankarze, przybył do Nikozji, .aby 
z przywódcami Greków i Turków cy­
pryjskich przedyskutować sprawę 
przyszłości politycznej Cypru.

“Przybyłem bez jakiegokolwiek 
planu. Nie mam żadnych gotowych 
rozwiązań” — powiedział były Sekre­
tarz Obrony po wylądowaniu na lotni­
sku Lamaca pod Nikozją.

Program pobytu na Cyprze przewi­
duje konferencję z prezydentem-ar- 
cybiskupem Makariosem, który re­
prezentuje Greków cypryjskich, oraz 
z przywódcą mniejszości tureckiej 
Ra uf em Denktashem.

Zadaniem naczelnym specjalnego 
emisariusza jest podtrzymanie atmo­
sfery pokojowo-pojednawczej, która 
stworzona została na początku bieżą­
cego miesiąca, gdy doszło do pierw­
szego od wielu miesięcy spotkania 
Makarios-Denktash.

Cypr, którego ludność w 80-ciu 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

La Pasionaria 
Prosi o Zgodę 

Na Powrót
Moskwa (UPI) — Słynna komuni- 

stka hiszpańska 81-letnia Dolores 
Ibarruri, zwana także La Pasionaria, 
która od upadku republikańskiego 
rządu hiszpańskiego przebywała na 
wygnaniu w Moskwie, dożyła formal­
ną prośbę o zgodę na jej powrót do 
Hiszpanii.

W hiszpańskiej misji handlowej w 
Moskwie stawił się jej osobisty przed­
stawiciel, który otrzymał niezbędne 
formularze. Z kół dyplomatycznych 
pochodzi wiadomość, że La Pasiona­
ria nie mogła sama zjawić się w misji, 
ponieważ przebywa na leczeniu w 
moskiewskiej klinice.

Wprawdzie nawiązane zostały for­
malne stosunki dyplomatyczne po­
między Hiszpanią i Związkiem Sowie­
ckim, ale ambasada hiszpańska jesz­
cze w Moskwie nie funkcjonuje, wo­
bec czego misja handlowa zwróciła 
się do Madrytu po instrukcje jak na­
leży petycję komunistki załatwić.

Przypuszczalnie misja wyda La Pa- 
sidnarii odpowiednie dokumenty, 
umożliwiające jej wyjazd do Paryża, 
gdzie ambasada — po uzyskaniu 
zgody z Madrytu — wystawi paszport.

Syn komunistki hiszpańskiej w la­
tach drugiej wojny światowej walczył 
w szeregach armii sowieckiej i zginął 
pod Stalingradem. Ona sama, z po­
czątku zwolenniczka stalinizmu, za­
częła stopniowo wycofywać się na pozy­
cje większej niezależności. Po napa­
dzie sowieckim na Czechosłowację w 
1968 roku, La Pasionaria złożyła w 
imieniu swej partii list protestacyjny 
na Kremlu. Zaraz po śmierci dyktato­
ra Franco w 1975 roku wystąpiła 
ona z podaniem o paszport i zgodę na 
powrót do Hiszpanii, ale podanie jej 
zostało załatwione odmownie.

Rubinstein Chory
Paryż (UPI). Światowej sławy pia­

nista 90-letni Artur Rubinstein prze­
bywa w Szpitalu Amerykańskim w 
Paryżu, złożony “ciężkim przeziębie­
niem”. Od soboty stan chorego uległ 
poprawie.
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Niezwykły 
Proces 

w Strasburgu
Strasburg (NYT). Przed Europej-' 

ski Trybunałem Praw Ludzkich odbył 
się niezwykły proces, w którym stro­
ną skarżącą był rząd Republiki Ir­
landzkiej, stroną oskarżoną rząd Wiel­
kiej Brytanii.

Skarżący twierdzili, że Brytyjczycy 
stosują tortury wobec więźniów w Ul- 
sterze i brytyjski Prokurator General­
ny Sam Silkin przyznał, że... tak było 
w istocie.

Silkin w imieniu rządu brytyjskiego 
złożył 18 sędziom Trybunału zapew­
nienie, że torturowanie zostało zanie­
chane i nigdy więcej stosowane nie 
będzie.

Torturowanie brytyjskie obejmo­
wało “pięć technik”, mianowicie za­
kładanie przesłuchiwanym więźniom 
kapturów na głowy, nękanie ich przy 
pomocy hałasu, trzymanie o chlebie 
i wodzie, pozbawianie snu oraz zmu­
szanie do wielogodzinnego stania 
w oparciu o ściany rozłożonymi ramio­
nami.

Oskarżenie irlandzkie było dosko­
nale udokumentowane. Złożono je w 
w 1971 r. i od tego czasu Trybunał prze­
słuchał 119 świadków.

Komisja, która badała doku­
menty i świadków, stwierdziła że 
Wielka Brytania naruszyła artykuł 3 
Konwencji Praw Ludzkich, który za­
brania stosowania tortur lub upoka­
rzającego traktowania, pojmowanego 
jako kara.

Prokurator Silkin nie zaprzeczał za­
rzutom Komisji, stwierdził jedynie że 
tortury zostały zaniechane w 1972 
roku i że wszyscy poszkodowani otrzy­
mali odszkodowanie.

Carter Obstaje 
Przy Swojej Decyzji
Washington (UPI) — Mimo krytyki 

ze strony przywódców AFL-CIO, Pre­
zydent Carter oświadczył, iż nie za­
mierza zrewidować swego stanowiska 
zgodnie z którym wymagane bę­
dzie żeby firmy informowały rząd 
o zamiarach podniesienia cen na 
swoje wyroby lub też o. planowanym 
podwyższeniu płac swoich pracowni­
ków. Prezydent podkreślił jedno­
cześnie, że w przeciwieństwie 4° 
przypuszczeń przywódcy AFL-CIO 
George’a Meany’ego, krok ten nie 
będzie wstępem do narzucenia fede­
ralnej kontroli cen i płac. Chodzi 
natomiast o zapewnienie kooperacji 
zorganizowanego świata w walce 
z inflacją, podaje Biały Dom.

Bliskie 
Kontakty

Washington (UPI) — Zapiski doty­
czące rozkładu zajęć obecnego gene­
ralnego prokuratora Griffina Bella, 
jakie zostały opublikowane przez De­
partament Sprawiedliwości ujawnia­
ją, iż Bell jest w bliskim kontakcie 
z Prezydentem Stanów Zjednoczo­
nych aczkolwiek jeszcze częściej ko­
munikuje się z przywódcami Kongre­
su. Sprawozdanie z pierwszego tygo­
dnia urzędowania przez nowego pro­
kuratora mieści się na 42 stronach 
maszynopisu i wynika z nich, że Bell 
niejednokrotnie pracuje po 10 i 12 
godzin dziennie.

Zapytany niedawno w czasie wy­
wiadu telewizyjnego jak często widu­
je Prezydenta, Bell odparł, że przy- 
najmnie 2-3 razy w tygodniu. W tym­
że samym wywiadzie Bell Kontynuo­
wał, że na każdą jego rozmowę z 
Prezydentem wypada przynajmniej 
20 wizyt na Kapitolu, gdzie rozma­
wia głównie z senatorami. Oficjalne 
sprawozdanie rozkładu zajęć general­
nego prokuratora potwierdza te wy­
powiedzi.

Siedem Partii 
Zostało 

Zalegalizowanych
Madryt (UPI) — Rząd hiszpański za­

legalizował siedem opozycyjnych partii 
politycznych, wśród nich także partię 
socjalistyczną, ale jeszcze nie zajął 
stanowiska odnośnie legalizacyjnego 
wniosku partii komunistycznej.

Przywódca partii demokratycznej 
lewicy Jaime Corteza powiedział, że 
legalizacja stanowi tylko “krok w 
procedurze administracyjnej” i że on 
sam “odczuje ’>rak tych 20 lat, w cza­
sie których trzeba było działać w pod­
ziemiu, co miało swoisty urok.”

Wniosek partii komunistycznej 
rozpatrzy Sąd Najwyższy, natomiast 
odrzucone zostały wnioski trzech 
partii, a mianowicie t. zw. Auten­
tycznej Falangi, Tradycyjnych Karli- 
stów i Młodzieży Socjalistycznej Hisz­
panii.

Łącznie 24 różne partie polityczne 
dożyły wnioski o ich formalne uzna­
nie.

Polityk Skazany
Tel Aviv (UPI) - Asher Yadlin, je­

den z przywódców izraelskiej Partii 
Pracy, skazany został na 5 lat więzie­
nia za przyjmowanie łapówek, de­
fraudacje i machinacje podatkowe.

“Oto Sprawa 
Stokroć 

Ważniejsza..
(KW) — Fragment listu Prof. 

Edwarda Lipińskiego z Polski, da­
towanego z dn. 2-go lutego:

“Ale oto sprawa stokroć ważniej­
sza. Partia oskarżyła mnie o de­
fraudację dolarów, które rzekomo 
otrzymałem w Ameryce na K.O.R. 
Taki artykuł ukazał się w “Głosie 
Żołnierza” (Bez nazwiska, “czło­
nek K.O.R. w podeszłym wieku”, 
obłowił się dolarami). Muszę się 
bronić. Chcę podać do sądu 
redakcję. Potrzebne mi jest za­
świadczenie Kongresu Polonii, że 
żadnych pieniędzy na K.O.R. mi 
nie wręczono, odmawiałem bowiem 
przyjęcia, wyjaśniając, nie 
mogę wziąść dolarów, bo musiano 
by je sprzedać na czarnym rynku. 
Wobec tego należy przesyłać pie­
niądze na K.O.R.”

“Takie oto stosunki panują w 
P.R.L. Wszystkie książki mi za­
brano. Książek, których spis Panu 
dałem, nie otrzymałem, ale to nie 
ma znaczenia. Jestem tak przybity, 
że i tak nie mogę pracować.”

Trudeau Ciepło 
Przyjęty 

w Kongresie
Washington (UPI) — Kanadyjski 

premier Pierre Trudeau był ciepło 
przyjęty wczoraj przez członków 
amerykańskiego Kongresu, do których 
przemówił z okazji swojej wizyty 
rządowej. Treść przemówienia nie- 
wątpiliwie była również skierowana 
do Kanadyjczyków, którzy mogli jej 
słuchać dzięki transmisji telewizyjnej 
do Kanady.

Trudeau stanowczo podkreślił, iż 
Kanada nadal pozostanie zjednoczona 
i nie ma mowy o secesji prowincji 
Quebec.

“Większość Kanadyjczyków zdaje 
sobie sprawę, że rozbicie kraju by­
łoby odstąpieniem od norm, które 
sobie wytyczyli i przestępstwem wo­
bec historii człowieczeństwa” — 
oświadczył premier Trudeau. Mówca 
był wyraźnie zaskoczony gorącym 
aplauzem jaki otrzymał od amery­
kańskich ustawodawców po wypowie­
dzeniu tych słów.

Na ostatnim wczoraj spotkaniu 
Prezydenta Cartera z Trudeau, które 
trwało 90 minut, poruszono szereg 
zaganień politycznych, m. in, Quebec 
oraz kwestię Kuby. Kanada utrzymuje 
pełne stosunki dyplomatyczne z Kubą. 
Rząd amerykański wyraża gotowość 
do wszczęcia procesu normalizacji 
stosunków USA-Kuba, lecz pod pew­
nymi warunkami.

Porażka Rządu 
w Głosowaniu

i Londyn (UPI) — Rząd Partii Pracy 
doznał wczoraj porażki, gdy w głoso­
waniu nad rządowym wnioskiem w 
sprawie ograniczenia debaty nad 
ustawą o przyznaniu Szkocji i Walii 
ograniczonej automii za wnioskiem 
'opowiedziało się 283 posłów, a 312 by­
ło przeciwnych.

W kolach parlamentarnych ocenia 
się, że od 30 do 40 posłów laburzy- 
stowskich złamało zasadę solidarno­
ści partyjnej i głosowało przeciwko 
projektom rządowym.

Wynik głosowania postawił pod zna­
kiem zapytania przyszłość propono­
wanej ustawy, ale nie zachwiał pozy­
cji rządu. Posłowie opozycyjni i zbun­
towani posłowie laburzystowscy są 
zdania, że ustawa w brzmieniu pro­
ponowanym jest “niezręczna i przeła­
dowana usterkami.” Domagają się 
oni, aby premier James Callaghan 
zgłosił projekt ustawy w nowym 
brzmieniu.

Z Większym 
Deficytem
Wydatki Rządowe 
Mają Wzrosnąć 
o $19.4 Miliarda
Washington (UPI) — Biały Dom 

podał wczoraj bliższe szczegóły fede­
ralnego budżetu na rok fiskalny 1978 
w wersji opracowanej przez Prezy­
denta Cartera i jego sztab admini­
stracyjny. Carter dokonuje rewizji 
budżetu przedstawionego przez po­
przednią administrację i jak Biały 
Dom podkreśla, jest to w esencji 
nadal budżet b. Prezydenta Forda.

Eksperci ekonomiczni i obserwato­
rzy polityczni twierdzą, iż aczkolwiek 
zmiany proponowane są dosyć istotne, 
nie są one jednak drastyczne. Ogólnie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Wersal”
Czy Ugodowość 

Paryża?
Paryż. (UPI) — Prezydent Repu­

bliki Francuskiej Valery Giscard d’- 
Estaing okazał nadmierną ugodo­
wość i przesadną troskę o los “de- 
tenty”, gdy odmówił przyjęcia so­
wieckiego bojownika o prawa ludzkie, 
historyka — banitę Andrei Amalrika, 
który chciał w pałacu elizejskim 
przedyskutować “dążenie władz 
sowieckich do zlikwidowania działal­
ności Ruchu Praw Ludzkich”.

Ten swoisty “wersal” prezydenta 
Francji wywołał poruszenie w skali 
krajowej i krytykę dzienników nawet 
lewicowych.

“Czy Francja chce samym tylko 
Stanom Zjednoiczonym pozostawić 
zadanie podtrzymywania płomienia 
wolności?” zapytuje lewicowe pismo 
“Le Quotidien” — “Zachód staje wo­
bec konfliktu na Wschodzie” — pisze 
w nagłówku na pierwszej stronie “Le 
Figaro”.

“Wersalczykom” paryskim nie po­
dobały się też ostatnie oświadczenia 
amerykańskiego Departamentu 
Stanu, a w szczególności list Pre­
zydenta Cartera do czołowego bojo­
wnika o prawa ludzkie w ZSRR — An­
drei Sacharowa.

Premier francuski Raymond Barre 
niemal dosłownie powtórzył śpiewkę 
propagandy moskiewskiej, gdy po­
wiedział, że jest to mieszanie się w 
wewnętrzne sprawy innego państwa.

Nieoficjalnie w paryskich kolach 
rządowych mówi się, że list Prezy­
denta Cartera do Sacharowa “na dłu­
gą metę” okaże się szkodliwy dla 
detenty Zachód-Wschód, podczas 
gdy Francji zależy na... respektowa­
niu postanowień zawartych w umowie 
podpisanej w Helsinkach.

Wizyta Bukowskiego 
w Białym Domu 

Odłożona
Washington (UPI) — Jak informu­

je rzecznik Białego Domu, prezydent 
Carter i wiceprezydent Walter Mon- 
dale spotkają się “na początku przy­
szłego tygodnia” z sowieckim dysy­
dentem Władimirem Bukowskim. 
Bukowski, 34-letni były redaktor saty­
rycznego magazynu przebywający na 
wygnaniu na Zachodzie, przybył do 
Stanów Zjednoczonych na zaproszenie 
AFL-CIO. Mondale miał przyjąć Bu­
kowskiego w Białym Domu we wtorek 
tego tygodnia. Wizyta ta została prze­
łożona z uwagi na przybywającego w 
USA premiera Kanady Trudeau, któ­
ry przez dwa dni był podejmowany na 
rozmowach przez Prezydenta, Wice­
prezydenta i przywódców Kongresu.

Ugoda w Brukseli
Bruksela (UPI) — Państwa Euro­

pejskiej Wspólnoty Gospodarczej 
przyjęły propozycję sowiecką, aby 40 
rybackich trawlerów ZSRR mogło 
uprawiać połowy w szerokiej na 200 
mil strefie wód terytorialnych Wspól­
noty.
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Henryk Sienkiewicz
Z Życia Stowarzyszenia OGNIEM I MIECZEM

Samopomocy Nowej Emigracji
POWIEŚĆ

DIPLOMA

(Ciąg dalszy nastąpi)

szej organizacji. Wszelkie notatki do­
tyczące Związku Podhalan, a ukazu­
jące się poza kolumną, powinny być 
uzgadniane z Zarządem Głównym, w 
którym zasiada przedstawiciel z każ­
dego Koła, gdyż inaczej nie mogą być 
przez nas respektowane.

Kandydatura Romana Pucińskiego 
— syna Polonii, odważnie rzucającego 
swoją kandydaturę na szalę wagi po­
litycznej, powinna obchodzić nas 
wszystkich, jako Polonię. Związek 
Podhalan nie usuwa się w cień w tej 
sprawie, lecz jego posunięcia muszą 
być godne honoru organizacji i hono­
ru kandydata na mayora miasta 
Chicago — Romana Pucińskiego.

Po Zebraniu Zarządu
Najważniejszym punktem porządku 

obrad zebrania Zarządu Stowarzysze­
nia Samopomocy, jakie odbyło się w 
ubiegłą sobotę, dnia 19 bm., było spra­
wozdanie komitetu sprzedaży nasze­
go domu, pnr. 1514 Milwaukee Ave. 
Jak wiadomo, ostatnie walne zgro­
madzenie członków Stowarzyszenia 
upoważniło zarząd do sprzedaży 
domu.

Obecnie dom ten został sprzedany 
z warunkiem, że w ciągu następnego 
roku, licząc od daty sprzedaży, Stowa­
rzyszenie Samopomocy będzie miało 
prawo do korzystania z 2-go piętra. 
Czas ten niewątpliwie umożliwi Sto-

Wakanse dla 4,160 
Sędziów Wyborczych

Chicagoska Rada Komisarzy Wy­
borczych zawiadamia o wakansach na 
4,160 sędziów wyborczych do prawy- 

' borów w dniu 19 kwietnia i wyborów 
mayora 7-go czerwca. Przewodniczą­
cy Rady, John Handly oznajmił, że 
potrzeba 2,444 sędziów republikań­
skich i 1,716 demokratycznych. Ogó­
łem do. wyborów potrzeba 15,425 sę­
dziów.

Sędzia wyborczy otrzymuje $35 
dziennie oraz dodatkowo $10, jeżeli 
ukończy przeszkolenie. Kursy dla sę­
dziów odbędą się 30 i 31 marca oraz 
1 i 2 kwietnia w audytorium budynku 
Prudential.

Zaintersowani mogą telefonować — 
269-7900.

warzyszeniu urządzenie się w nowych 
— i miejmy nadzieję, lepszych wa­
runkach. W związku z tym informu­
jemy, że Stow. Samopomocy jeszcze 
przez pewien czas będzie się mieścić 
pod tym samym adresem, gdzie — jak 
dotychczas — można będzie korzystać 
z Biblioteki, z usług Sekcji Opieki i 
gdzie nadal można będzie załatwiać 
różne inne sprawy. A lokal jak zawsze 
będzie czynny w soboty w godz. od 
5-ejdo8-ej wiecz.

Warto przytym dodać, że Zarząd 
w ramach środowiska Stowarzyszenia 
postanowił przeprowadzić zbiórkę na 
fundusz wyborczy aid. Romana Pu­
cińskiego, który — jak wiadomo, 
kandyduje na urząd mayora miasta. 
Zeznania Podatkowe

Przypominamy, że jest już czas na 
składanie zeznań podatkowych. Toteż 
Sekcja Opieki Stowarzyszenia Samo­
pomocy, mieszcząca się pnr. 1514 
Milwaukee Ave. — tak jak i w latach 
ubiegłych, w każdą sobotę, w godz. 
od 5-ej do 8-ej wiecz. udziela pomocy 
przy opracowaniu zeznań podatko­
wych. W związku z tym Sekcja Opieki 
informuje, że kto chciałby z tej po­
mocy skorzystać a równocześnie po­
siada dom przynoszący dochód, ten 
winien przynieść kopię zeszłoroczne­
go zeznania podatkowego.
List od Sieroty

Ostatnio otrzymaliśmy list z Polski 
następującej treści. “Mam lat 19. Je­
stem uczniem 11-ej klasy. Rodzice 
już nie żyją. Mieszkam u rodziców 
kolegi. Po skończonych zajęciach 
w szkole, chodzę prywatnie sprzątać 
po domach, aby zapracować na 
życie i ubranie. Nerwowo jestem bar­
dzo wyczerpany, a chcę skończyć 
klasę jedenastą i podjąć naukę w 
Wyższej Szkole Pedagogicznej.

Bardzo serdecznie zwracam się z 
prośbą do Szanownej Polonii o cenne 
wskazówki co do mojego sierociń- 
skiego życia”.

List podpisał Eugeniusz Włodarski. 
Adres: 70 - 381 Szczecin, ul. Strze­
lecka 11/3 — Polska.

List ten zamieszczamy z myślą, że 
może ktoś z pośród Szanownych Czy­
telników tych komunikatów mógłby 
i zechciałby udzielić choćby skromnej 
pomocy temu młodzieńcowi lub też ze­
chciałby chociaż nawiązać z nim 
korespondencję. Napewno dodałoby 
mu to otuchy w jego dalszej walce o 
przyszłość. J. Z.

Instalacja w Kole 5
Zarząd Koła 5 im. Władysława Za­

moyskiego zaprasza na instalację no­
wych władz Koła w tę sobotę, 26 lu­
tego, do Domu Podhalan, 3035 W. 
51-sza ulica. Dla członków i gości zo­
stanie podany smaczny obiad, a na­
stępnie rozpocznie się zabawa przy 
ogólnie znanej orkiestrze. Impreza 
rozpocznie się o godz. 7.30 wieczorem. 
Prezes Michał Łatka i cały zarząd 
serdecznie zapraszają członków Koła 
i Zarządu Głównego na przyjemnie 
zapowiadające się spotkanie.

“Social Party”
W okresie Wielkiego Postu modne 

są tzw. “social parties” lub inaczej 
“zabawy stoliczkowe”. W niedzielę, 
6 marca, odbędzie się taka stoliczko­
wa zabawa, którą organizuje Koło 
19 im. Andrzeja Ducha-Knapczyka, 
w domu Podhalan, o godz. 2.30 po po­
łudniu. Zachęcamy dla odmiany do 
udziału w tego rodzaju imprezie, 
a może szczęście uśmiechnie się do 
was. Zarząd z prezesem St. Przyby-

Sukces Janusza 
Twardowskiego

Utalentowany pianista Janusz 
Twardowski wystąpił z koncertem 
muzyki Chopina w sali American 
Conservatory of Music, na Michigan 
ave., zyskując uznanie licznie zgro­
madzonej publiczności.

Na szczególne wyróżnienie zaslugi- 
♦ wały Nokturn C-moll i Polonez A-dur 

Chopina oraz utwór Prokofiewa.
Janusz Twardowski jest profeso­

rem muzyki w American Conserva­
tory, w Chicago.

Prezydent Meksyku Jose Lopez Portillo wraz z małżonką 
w czasie przejażdżki karetą przez odrestaurowaną dzielnicę 
Colonial Williamsburg. Prezydent Portillo jest pierwszym za­
granicznym dygnitarzem, który był podejmowany przez prez. 
Cartera w Białym Domu. (UPI)

Soft and Easy On!
Printed Pattern

a jemuzszkodzić.

Czy te kilka naszych uwag wpłynie 
na umysły i dalsze kroki “aspiracyj- 
nych polityków”? Czy też sprawdzi 
się góralska przypowiastka: “Czego 
się Jaś i Marynia nie nauczyli, tego 
Jasiek i Maryna nie będą wiedzieć”.

NORTHWESTERN BUSINESS
COLLEGE _ ___ -

Pod Rozwagę...
Znane ogólnie powiedzenie, że “mil­

czenie jest złotem” nie ma zawsze ra­
cji bytu. Odnosi się to szczególnie do 
spraw wielkiej wagi, w których prze­
milczenie nieodpowiednich posunięć 
może doprowadzić do kompromitacji 
takiej czy innej sprawy. Są i tacy, któ­
rzy milczenie traktują jako objaw 
zgody, ą-bardzej inteligentni biorą to 
za oznakę lekceważenia.

W sytuacji, jaka wytworzyła się 
ostatnio i znalazła swoje odbicie w 
“weekendowym” wydaniu Dziennika 
Związkowego (18-19 lutego) nie może­
my milczeć, ponieważ godziłoby to w 
cele i zadania Związku Podhalan, a
tym samym w autorytet naszej orga- Inaczej możemy się tylko ośmieszyć, 
nizacji. Nie możemy akceptować za­
spakajania prywatnych ambicji ko­
sztem Związku Podhalan, czy też Ko­
ła związkowego, lub kosztem autory­
tetu naszego Rodaka, osoby wysoce 
cenionej w świecie politycznym, obec­
nie kandydata na mayora miasta Chi­
cago — Romana Pucińskiego.

Ogłoszenie (w ramce) pod tytułem 
“Związek Podhalan Zakopiańczycy 
indorsuje kandydaturę Romana Pu­
cińskiego na mayora miasta Chi­
cago”, plus treść ogłoszenia podpisa­
na przez “samozwańczy” komitet 
składający się z osób nie posiadają­
cych nawet obywatelstwa amerykań­
skiego — jest odpowiednikiem słow­
nej karykatury “domorosłych polity­
ków”, która ukazała się w tym sa­
mym wydaniu, w kolumnie “Z dnia” 
pióra redaktora naczelnego Jana 
Krawca.

Jest to tym bardziej zasługujące na 
naszą uwagę, gdyż o treści ogłosze­
nia nie wiedział nic ani Zarząd Głów­
ny, ani też niektóre osoby podpisane 
pod ogłoszeniem.

W związku z tym nasuwają się 
pytania, czy “samozwańczy polityk” 
dający takie ogłoszenie rozumie waż­
ność i znaczenie słowa “indorsacja” 
i jakie miał prawo użyć go w tym wy­
padku, oraz jak może indorsować nie 
mając nawet prawa głosowania. 
Jeśli to miało być zaspokojeniem pry­
watnych aspiracji, to nie można 
podszywać się pod nazwę organizacji. 
Nie jesteśmy nawet zorientowani, czy 
w tym wypadku chodziło o przyby­
szów z Zakopanego w ogóle, czy o 
Koło 34 Zakopane.

Spodziewamy się jednak wyjaśnie­
nie tej sprawy, jak też mamy nadzie­
ję, iż w przyszłości nie powtórzy się 
tak kompromitujące dla nas posunię­
cie.

Oficjalnym organem informacyj­
nym Związku Podhalan jest kolumna 
podhalańska “Co słychać wśród Pod­
halan”, ukazująca się co tydzień w 
przychylnym nam “Dzienniku Zwią­
zkowym”. Z tego miejsca informu­
jemy czytelników o działalności na-

So soft and easy on, ifs 
the spring dress you’ll love more 
and more with every wearing! 
No waist-seam-sash it or not 
according to your whim.

Printed Pattern 4742: Half 
Sizes 10W, 12%, 14%, 16%, 
18%. Size 14% (bust 37) takes 
17/8 yards 60-inch fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10O11.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflaition — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
Instant
Sew + 
Instant 
Instant

szewskim i przewodniczącą Anielą 
Marek uprzejmie proszą o przybycie 
wszystkich Podhalan i sympatyków.

Powrotu Do Zdrowia...
Najlepsze życzenia szybkiego i zu­

pełnego powrotu do zdrowia skła­
damy tą drogą dyrektorowi Jerzemu 
Kasprzakowi, który ostatnio znajduje 
się w ciężkim stanie i nie może brać 
udziału w pracach i posiedzeniach 
Związku. Spodziewamy się jednak, iż 
wkrótce znajdzie się wśród nas i dalej 
z właściwym jemu optymizmem bę­
dzie włączał się do różnego rodzaju 
organizacyjnych przedsięwzięć.

“Szlachetne zdrowie, nikt się nie do­
wie, jako smakujesz, aż się zepsu- 
jesz” — Get well soon!

Janina Duda

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artrętyczne. .Nr. 1, $2.50 do- 
skońała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą' cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, DI. 60639

(Ciąg dalszy)
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— Mój mości panie! czyli się waćpanu w oczach 
tylko nie pomieszało lub czyś częściowej porażki za 
ogólną klęskę nie poczytał, bo to, co powiadasz, cał­
kiem imaginację przechodzi.

— Ze przechodzi, przyznaję, i powiem więcej wa- 
ści, że szyję bym sobie dał z radością uciąć, gdyby 
jakim cudem pokazało się, iż się mylę.

— Bo jakimżeś waść sposobem pierwszy po klęsce 
w Wołoczyskach stanął?. Przecież nie chcę przypu­
ścić, żebyś pierwszy dał drała? Gdzież są tedy woj­
ska? którędy uciekają? co się z nimi stało? dlaczego 
uciekający nie uprzedzili waćpana? Na wszystkie owe 
kwestie na próżno szukam responsu!

Wierszułł w każdym innym czasie nie byłby pu­
ścił płazem takich pytań, ale w tej chwili nie mógł 
myśleć o niczym więcej, jak o klęsće, więc odrzekł 
tylko:

— Jam pierwszy stanął w Wołoczyskach, gdyż inni 
uchodzą na Ożygowce; a mnie książę umyślnie pchnął 
w stronę, gdzie się waćpanów spodziewał, aby was 
nawałnica nie ogarnęła, gdybyście się za późno do­
wiedzieli; a po wtóre dlatego, że pięćset koni, któ­
re macie, to teraz niemała dla niego pociecha, bo 
dywizja w większej części wyginęła lub rozproszona.

— Dziwne to rzeczy! — mruknął Zagłoba.
— Strach pomyśleć, desperacja ogarnia, serce się 

kraje, łzy płyną! — mówił łamiąc ręce Wołędyjow- 
ski. — Ojczyzna zgubiona, niesława po śmierci, ta­
kie wojska rozproszone!... zatracone! Nie może być 
inaczej, tylko koniec świata i sąd ostateczny się zbli­
ża!

— Nie przerywajcie mu — rzekł Skrzetuski — po- 
zwólcie, aby wszystko opowiedział.

Wierszułł zamilkł, jakby siły zbierał; przez chwilę 
słychać było tylko pluskanie kopyt'w błocie, 'bo deszcz 
padał. Noc była jeszcze głęboka, i ciemna bardzo, bo 
chmurna, a w tych ciemnościach, w tym dżdżu dzi­
wnie złowrogo brzmiały słowa Wierśzułła, który tak 
mówić począł:

— Gdybym się nie spodziewał, że w boju polegnę, 
to bym chyba rozum utracił. Mówiliście waszmościo- 
wie o sądzie ostatecznym — i ja tak mniemam, że 
wprędce on już nastąpi — gdyż wszystko się roz- 
przęga, złość bierze górę nad cnotą i antychryst już 
chodzi po świecie. Wyście nie patrzyli na to, co się 
stało — ale jeśli nawet relacji o tym znieść nie mo­
żecie, cóż ja, którym klęskę i niezmierną hańbę wła­
snymi oczyma oglądał! Bóg nam dał szczęśliwy po­
czątek w tej wojnie. Nasz książę, otrzymawszy pod 
Czołhańskim Kamieniem sprawiedliwość z pana Ła­
szczą, resztę puścił w niepamięć i pogodził się z księ­
ciem Dominikiem. Cieszyliśmy się wszyscy z tej kon- 
kordii — jakoż było i błogosławieństwo boże. Książę 
powtórnie pogromił pod Konstantynowem i samo mia­
sto wziął, bo je nieprzyjaciel po pierwszym szturmie 
opuścił. Po czym ruszyliśmy pod Piławce, choć ksią­
żę nie radził tam chodzić. Ale zaraz w drodze poka­
zały się przeciw niemu rozmaite machinacje, niechę­
ci, zawiści i jawne knowania. Nie słuchano go na 
radach, nie zważano na to, co mówił, a przede wszyst­
kim usiłowano rozdzielić naszą dywizję, aby jej ksią­
żę w ręku całej nie miał. Gdyby się sprzeciwił, zwa­
lono by na niego klęskę, więc milczał, cierpiał, znosił. 
Zostały tedy lekkie znaki z rozkazu generał-regi- 
mentarza w Konstantynowie wraz z Wurclem, z arma­
tami i z oberszterem Machnickim; odłączono pana 
oboźnego litewskiego Osińskiego i pułk Korytkiego, 
tak że przy księciu została tylko husaria pod Za- 
ćwilichowskim, dwa regimenty dragonów — i ja z czę­
ścią mojej chorągwi. Wszystkiego nie było nad dwa ty­
siące ludzi. A wtedy już go lekceważono i sam słysza­
łem, jak mówili klienci księcia Dominika: „Już teraz 
nie powiedzą po wiktorii, że za sprawą samego Wi- 
śniowieckiego przyszła.” I głośno opowiadał^ że gdy­
by tak niezmierna sława pokryła księcia-, to by i na 
elekcji jego kandydat, królewicz Karol, się utrzymał, 
a oni chcą Kazimierza. Zarazili fakcjami całe wojska 
tak, że poczęły się dyskursa w kołach jakby na sej­
mie, wysyłanie delegatów — i o wszystkim tam my­
ślano prócz o bitwie, tak jakby nieprzyjaciel był już 
pogromion. A owóż, gdybym zaczął opowiadać wasz- 
mościom o tych ucztach, o tych wiwatach, o tym 
przepychu, wiary bym w waszych uszach nie znalazł. 
Niczym były hufce Pjnrrusowe przy onych woj­
skach, całych od złota, klejnotów i strusich piór. A toż 
dwieście tysięcy sług i ćmy wozów szły za nami, ko­
nie padały pod ciężarem złotogłpwiów i jedwabnych 
namiotów, wozy łamały się pod kredensami. Myślał- 
by kto, że na zawojowanie świata całego idziemy. 
Szlachta z pospolitego ruszenia po całych dniach i no­
cach trzaskała batogami: „Ot (mówili), czym cha­
mów uspokoimy, szabli nie dobywając.” A my, starzy 
żołnierze, przywykli bić się, nie rozprawiać, jużeśmy 
na widok onej pychy niesłychanej przeczuwali coś złe­
go. Dopieroż zaczęły się tumulty przeciw panu Ki­
sielowi, że zdrajca, i za nim, że zacny senator. Sie­
kano się szablami po pijanemu. Strażników obozo­
wych nie było. Nil^t ładu nie przestrzegał, nikt do­
wództwa nie sprawował, każden robił, co chciał, szedł, 
gdzie mu było lepiej, stawał, gdzie mu się zdawało, 
czeladź wzniecała hałasy — o Boże miłosierny! toż 
to był kulig, nie wyprawa wojenna, kulig, na któ­
rym salutem Reipublicae przetańcowano, przepito, 
przejedzono i przefrymarczono w ostatku!

— Jeszcze my żyjemy! — rzekł Wołodyjowski.
— I Bóg jest w niebie! — dodał Skrzetuski.
Nastała znów chwila milczenia, po czym Wierszułł 

mówił dalej:
— Zginiemy totaliter, chyba że Bóg cud uczyni, za 

grzechy nas chłostać przestanie i nie zasłużone miło- 
, sieręizie okaże. Chwilami ja sam nie wierzę temu, com 
na własne oczy oglądał, i zda je mi się, że mnie zmo­
ra we śnie dusiła...

— Powiadaj waćpan dalej — rzekł Zagłoba — przy­
szliście tedy pod Piławce i co?

— I staliśmy. O czym tam regimentarze radzili, 
nie wiem; na sądzie ostatecznym za to odpowiedzą, bo 
gdyby od razu na Chmielnickiego uderzyli, byłby 
zniesiony i rozbity, jak Bóg w niebie, mimo nie­
ładu, niesforności i tumultów, i braku wodza. Już 
tam popłoch był między cżernią, już radzono, jak by 
Chmielnickiego i starszyznę wydać, a on sam ucie­
czkę zamierzał. Książę nasz od namiotu do namiotu 
jeździł, prosił, błagaj groził: „Uderzmy, nim Tatary 

„ nadejdą, uderzmy!” — i włosy z głowy wyrywał — 
a tam się jeden na drugiego oglądał — i nić, i nic! 
Pili, sejmikowali... Przyszły słuchy, że Tatary idą — 
chan w dwieście tysięcy koni •— oni radzili i radzili. 
Książę zamknął się w namiocie, bo go całkiem spost­
ponowali.

i Z UWAGI NA OBCHODY 200-LECIA AMERYKI 
WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ UKAZUJĄCĄ 

POLSKI WKŁAD 
DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

POLACY 
BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy­
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, 
obszerny skrót w języku angielskim, indeks osobowy, 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w 

i nauce i technice.
Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave. ‘ Chicago, 111. 60622
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

Sewing Book ......... $1.00
Knit Book ...$1.25 
Money Crafts $1.00
Fashion Book $1.00

Kuny Dzienne i Wieczorowe 
Specjalne Lekcje Angielskiego 
Pisanie Na Maszynie 
Księgowość 
Matematyka 
Maszyny Biurowe

POCZĄTEK NOWYCH KURSÓW 2-GO MARCA
4957 W. Belmont Ave.

Tel. 777-4220

Co Słychać 
Wśród Podhalan

4742 10/2-18/2
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Gminy 39 ZNP

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Po odebraniu przysięgi, Komisarz 
wyraził w imieniu Okręgu i własnym 
serdeczne współczucie członkom Gru­
py z powodu śmierci prezesa Grupy. 
Dzięki pracy takich ludzi jak Wasz

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

w sali Columbia Hall przy skrzyż. 
48-mej i Paulina Ol.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

bankietu. Kawa i ciastka po posiedze­
niu.

Bemice Wilczak, korespondentka.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa'1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Z Kubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Regularne posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, 6 marca, w sali Paradise, 
pnr. 1758 W. 48-ma ulica, o 2-ej po 
południu. Prosimy wszystkich człon­
ków o liczne przybycie, bo będzie dużo 
ważnych spraw do załatwienia. Kto 
jeszcze nie opłacił podatku klubowe, 
może je zapłacić na posiedzeniu. 
Jeżeli ktoś chce ofiarować fanty na 
nasz Social i Ham Rafie, prosimy 
przynieść na posiedzenie, bo wtedy 
będziemy wiedzieli ile dokupić.

Mary Ann Białek, korespondentka.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, dnia 28 lutego, 
w sali Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey ave., początek o godzinie 
8-ej wieczorem.

Ze względu na ważne sprawy, jakie 
są do załatwienia, delegaci i delegatki 
proszeni są o jak najliczniejsze przy­
bycie.

Aleksander Moll, prezes; Stefan 
Wądołowski, sekr. prot. .

W niedzielę, dnia 6 lutego, odbyła 
się instalacja Grupy 1078 ZNP w North 
Chicago. Na instalację tę przybył Ko­
misarz 13-go Okręgu ZNP, p. K. Musie­
lak, którego zebrani serdecznie przy­
witali.

Zebranie otworzył wiceprezes Grupy 
1078 i zarazem prezes Gminy 101 ZNP 
Andrzej Grzegorczyk, który pierwsze 
słowa poświęcił długoletniemu pre­
zesowi Grupy Karolowi Hebior, nie­
strudzonemu działaczowi w North 
Chicago, a którego odprowadziliśmy 
onegdaj na wieczny spoczynek.

Sp. Karol Hebior był 36 lat preze­
sem Grupy, kilka lat prezesem Gmi­
ny 101; Komisarzem wody i ulic, 
aldermanem i 8 lat mayorem w North 
Chicago. Był także sekretarzem finan­
sowym w North Chicago Savings and 
Loan Association przez 10 lat.

Cześć Jego świetlanej pamięci.
Doceniając Jego zasługi pracy dla 

Polonii Amerykańskiej, na pogrzeb 
przybył osobiście, w celu oddania 
ostatniej ziemskiej przysługi prezes 
ZNP i Kongresu Pol. Amer. mec. A. 
Mazewski.

W dalszym ciągu zebrania, wobec 
śmierci prezesa naszej Grupy, prze­
wodniczący prosił o zgłaszanie kandy­
datów na prezesa. Wśród kilku kandy­
datów zrzekających się piastowania tej 
funkcji, jednogłośnie został wybrany 
na prezesa Stanisław Wójcik.

Przewodniczący Andrzej Grzegor­
czyk, prosząc Komisarza do odebra­
nia przysięgi, powiedział: “Długi czas 
jestem prezesem Gminy 101 ZNP w 
North Chicago, lecz od żadnego Komi­
sarza nigdy przed tym nie otrzyma­
łem tyle listów i telefonów w spra­
wach ZNP, co otrzymałem od obec­
nego Komisarza, za co mu serdecznie 
dziś dziękuję i życzę mu dużo sił 
dalszej pracy, zapewniając go, że w 
pracy tej będziemy mu pomagać, ile 
tylko nam sił starczy.

lie Elbasich. Wszystkie urzędniczki 
Grupy następnie życzyły sobie nawza­
jem zgodnej i wspólnej pracy dla 
dobra ZNP i całej Polonii.

Antonina Wąsowicz, sekr. prot., 
przedstawiła syna i synowe, którzy 
nakręcili wiele filmów w czasie poby­
tów w Polsce w 1971 i 1975 roku. Wy­
świetlili przepiękne filmy z wesela 
miejskiego i góralskiego w barwnych 
strojach narodowych, segment z 
rolnictwa w Polsce, w czasie koszenia 
i zbierania siana, gdzie młoda p. Wą­
sowicz sama brała udział w tej pracy. 
Młode członkinie tu urodzone podzi­
wiały piękny kraj ich rodziców — 
Polskę.

Na zakończenie Jan Pers wzniósł 
toast noworoczny dla wszystkich obe­
cnych na sali, a p. Kasprzycki poda­
rował długopisy każdemu jako upo­
minek; śpiewając polskie kolędy i 
pieśni ludowe.
Zarząd Na Rok 1977

Prezeska, Waleria Maćkowiak; wi­
ceprezeska, Jean Meyer; sekr. prot., 
Antonina Wąsowicz; sekr. fin., Irena 
Stuckert; kasjerka, Władysława 
Rączkowska; Rada Gospodarcza: 
Kazia Bitner, Klara Puchek.

Antonina Wąsowicz, sekr. prot.

W dniu 3-go lutego br. odbyło się 
posiedzenie miesięczne zarządu i de­
legatów Pierwszego Okręgu Związku 
Śpiewaków w Chicago. Posiedzenie 
zógaił prezes Zygmunt Franuszkie- 
wicz, sekretarzował Władysław To­
karz.
Sprawozdania Chórów

Prezes Chóru Filareci-Dudziarz 
Tadeusz Nikliński oświadczył, iż 
chór ćwiczy pieśni na Zjazd i inne 
okazje. Instalacja ich nowego za­
rządu udała się. Przewodniczył prezes 
Okręgu Zygmunt Franuszkiewicz, 
który odebrał przysięgę od nowego 
zarządu. Po części oficjalnej odbyła 
się zabawa taneczna.

Chór Filharmonia reprezentował 
wiceprezes Adam Snopko. Chór urzą­
dza zabawę towarzyską 27 marca 
jv Centraj Hall, na którą zaprasza 
wszystkich śpiewaków z rodzinami i 
przyjaciółmi. Lekcje śpiewu odbywają 
się normalnie.

Z chóru Kalina prezeska Frances 
Nicek stwierdziła, że odbyło się już 
posiedzenie roczne, chór bierze udział 
w imprezach organizowanych w in­
nych chórach oraz będzie brał udział 
w wystawie kwiatów.

Chór Filomeni — reprezetowany 
przef prezesa Wł. Tokarza, po cięż­
kiej zimie przystępuje do normalnych 
lekcji. Chór brał udział w instalacji

Posiedzenie Klubu
Posiedzenie Klubu Parafii Osielec, 

odbędzie się w niedzielę, 27 lutego, 
w sali Ę. Hawryszko, pnr. 4756 so. 
Western Ave., o godz. 5:30 wiecz.. Z 
powodu bardzo ważnych spraw, 
prosimy wszystkich o przybycie.
Dzień Rozmaitości

Zapraszamy Polonię na dzień 
maitości, który odbędzie się w 
dzielę, 27 marca br., w sali R.
wryszko, pnr. 4756 S. Western Ave., 
o godz. 2-ej po pohidniu.Będziemy 
mieli specjalne losowanie na które 
już można zakupić losy u członków. 
Prosimy o poparcie.
Sprawa Wycieczki Na Hawaje

Zawiadamiamy tych co żarnie-

Przegląd Śpiewaczy
I Okręgu ZŚP w Chicago

chóru Filareci-Dudziarz.
Chór Echo — sprawozdanie składa 

prezeska Eugenia Jarosz. Rok bie­
żący będzie obfitował w wiele imprez, 
które są zaplanowane z okazji 50-lecia 
założenia chóru. Chór ćwiczy pieśni 
kontestowe na 38-my Zjazd, na własny 
koncert, który odbędzie się 16 kwiet­
nia, a nadto na szereg innych imprez.

Chóry z Gary, Ind., Chopin — spra­
wozdanie złożył nowoobrany prezes 
James Pezdan. Chór urządza wiele 
imprez w tym roku, aby zdobyć fun­
dusze na wyjazd do Buffalo, na 38-my 
Zjazd. Koncert odbędzie się 29-go 
października. Za komitet imprez 
składa sprawozdanie wiceprezeska E. 
Jarosz; zabawa Okręgu odbyła się 
13 lutego w sali SS. Młodzianków, 
był obiad, a po części oficjalnej — 
zabawa taneczna.

Dyrygentka okręgowa Helena Woj­
narowska zaznacza, że skoro tylko 
zarząd wybierze pieśni do nauki, ona 
niezwłocznie zacznie je uczyć.

Po wyczerpaniu sprawozdań, prezes 
Franuszkiewicz przypomina chórom 
o uregulowaniu podatków do zarządu 
centralnego, oraz nadsyłanie aplika­
cji na członków honorowych. Po po­
siedzeniu fotograf dokonał zdjęć do 
pamiętnika 38-go Zjazdu.

Walter Tokarz, korespondent

Komisarz Musielak Odebrał 
Przysięgę w Grupie 1078 ZNP

śp. prezes Karol Hebior, mamy wiel­
ką organizację, z której jesteśmy 
dumni. Nie zmarnujmy tego, co oni 
dla nas zbudowali. Aby nie zatracić 
zasług naszych pionierów w pracy nad 
utrzymaniem i powiększeniem szere­
gów ZNP musimy stanąć wszyscy. 
Żyjemy w czasach przełomowych — 
rozwoju wielkiej techniki, która nie 
sprzyja życiu organizacyjnemu.

Prezes A. Mazewski na ostatnim 
Sejmie rzucił hasło zapisania do na­
stępnego Sejmu — to jest w czterech
latach — 50 tyś. członków. Jeśli po- nowicz, odbierze przysięgę od Zarzą- 
dzielimy tę liczbę na wszystkie gminy, du na rok 1977-my. Będą również 
to liczba ta nie jest tak duża. Waszej obecni: Dyrektor ZNP Emil Kolasa; 
Gminie przypada na rok zapisać 28 komisarz Okręgu 13-go Kazimierz 
członków. Jest mi niezmiernie miło, Musielak; komisarka 13-go Okręgu 
jako przewodniczącemu rozwoju w Wiktoria Kolman i inni.
naszym Okręgu, wyrazić Wam ser- Po Instalacji zostanie podana ciepła 
deczne podziękowanie a szczególnie kolacja dla wszystkich, poczem spę- 
Waszemu sekretarzowi W). Wysoc- dzimy miłe chwile w towarzystwie 
kiemu za zapisanie w ubiegłym roku naszych zacnych gości.
tych 28 członków, żywiąc nadzieję, Aleks Pestrak, prezes; Stanisława 
że w przyszłym roku zapiszecie Kaldus, sekr.
jeszcze więcej. Bo od ilości członków 
zależy siła ZNP, a jaki silny będzie 
ZNP, taka będzie siła Polonii.

Kończąc apelem o zapisywanie jak

Z Wydziału Kobiet 
Okr. 13-go ZNP

Instalacja Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13-go ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 3 marca, w sali skarbnika ZNP, 
Edwarda Moskala, 5639 N. Milwau­
kee ave. Początek o 8 wieczorem 
punktualnie.

Wiktoria Kolman, komisarka 
Eleonora Tragarz, sekretarka.

Wiceprez Szymanowicz 
Na Instalacji 

Gminy 91 ZNP
Gmina 91 ZNP zawiadamia swych 

delegatów i delegatek, że nasze Insta­
lacyjne posiedzenie odbędzie się w 
środę, dnia 23 lutego, w sali Lo Rayne 
Chateau, 5925 W. Diversey Ave., o 
godz. 7:30 wieczorem.

Wiceprezeska ZNP Helena Szyma-

Z Instalacji Tow. Polskie Dzwony 
Grupa 2947 ZNP

roz- 
nie- 
Ha-

Forda w 1876 roku.
Szczególnie teraz na tle wydarzeń 

ogólnych w układzie sił politycznych 
oraz trudności organizacyjnych z te­
renu Londynu i Nowego Yorku mu­
simy zająć postawę realną dla dobra 
nas wszystkich, na naszym terenie.

Z. Podbielski

Zebranie Komitetu 
60-lecia Czynu 

Zbrojnego Polonii
W piątek, 25 lutego, o godz. 7:30 

wieczorem, w biurze Wydziału Stano­
wego K.P.A., 2952 N. Milwaukee Ave., 
odbędzie się zebranie Komitetu Wy­
konawczego Uczczenia 60-lecia Czynu 
Zbrojnego Polonii.

Obecność wszystkich członków Ko­
mitetu na tym zebraniu jest koniecz­
na.

Dr Leon Konopka, 1-szy wiceprze­
wodniczący Komitetu Wykonawcze­
go; Bronisław Sygut, sekretarz gen.

Z Oddziału 49 LM
Syrena

Oddział Syrena nr 49 Ligi Morskiej 
w Am. odbędzie swe mieś, posiedzenie
i wybory zarządu w piątek, dnia 25 
lutego, o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
Paradise, pnr. 1758 W. 48-ma ulica. Są 
ważne sprawy do załatwienia, przeto

ZNP odbędzie się we wtorek, dnia 1-go 
marca, o godzinie 7:30 wieczorem, w 
sali Juliusza Słowackiego, pnr. 1700 
W. 48-ma ulica.

Bardzo ważne sprawy są do załat­
wienia, przeto Delegaci proszeni są o członkowie i członkinie proszeni są o 
liczne przybycie. przybycie.

Franciszek Goryl, prezes; Helena Za zarząd Franciszek Goryl, pre- 
Marzec, sekr. Gminy. \ zes; Rozalia Rusin, sekr. i koresp.

Instalacja Tow. Polskie Dzwony, 
Grupa 2947 ZNP, odbyła się 18 stycz­
nia 1977 roku, w lokalu Związkowca, 
Władysława Kasprzyckiego. Gośćmi 
którzy brali czynny udział byli komi­
sarka Phyllis Ausembaugh i komisarz 
Tadeusz Wachel.

Prezeska Waleria Maćkowiak otwo­
rzyła program przemówieniem, dzię­
kując członkiniom za tak liczne zgro­
madzenie, chociaż pogoda nie sprzy­
jała, i zachęcała do dalszej wspólnej 
pracy dla ZNP. Po modlitwie odmó­
wionej przez wiceprezeskę Jean 
Meyer, podano smaczną kolację 
przyrządzoną przez szefa Klubu, 
pana Kasprzyckiego. Prezeska Mać­
kowiak powołała komisarza Wachel 
na toastmistrza wieczoru. Komisarz 
złożył życzenia i gratulował Grupie 
za wzorową pracę dla dobra Polonii 
i rozwoju ZNP.

Następnie przedstawiono komisar- 
kę Phyllis Asembaugh, która odebra­
ła przysięgę od nowego zarządu, ży­
cząc zgodnej i owocnej pracy i rozwo­
ju organiazacji. Równocześnie, ko­
misarka dziękowła prezesce Grupy, 
p. Maćkowiak, za długoletnią pracę, 
zaznaczając że pod jej przewodni­
ctwem Grupa tak pomyślnie się roz­
wija. ,

Z kolei przemawiali i składali ży­
czenia noworoczne: sekretarz Gminy 
83-ej Kucharski; North Townsliip 
Assesor, związkowiec Jan Pers; sta­
nowa prezeska Związku Polek, Joan­
na Zótkiewicz i Helena Pienta, preze­
ska Grupy 132 Związku Polek (obie 
wymienione także związkowczynie).

W imieniu North Township Trustee 
James Ginther złożyła życzenia Mil-

Zebranie Wydz. Kobiet
Okręgu 12 ZNP

Posiedzenie wyborcze Wydziału Ko­
biet Okręgu 12 ZNP odbędzie się w 
środę, 23 lutego, o godz. 7 wieczo- Regularne Posiedzenie Gminy 39 . 
rem W/sali Placówki 2 SWAP, .4800 
So. Wood Ulica.

Prosimy wszystkich delegatek o 
liczne przybycie, gdyż mamy ważne 
sprawy do załatwienia i zarazem 
wybory nowego zarządu.

Z siostrzanym pozdrowieniem,
Komisarka Genowefa Wesołowska 
Koresp. Janina Binkowska.

Nowa Grupa ZNP 
z Policjantów

Policjanci w Chicago, wszyscy 
Amerykanie polskiego pochodzenia, 
sformowali nową Grupę Związkową 
i Grupa ich otrzymała numer 911 ZNP.

Na ostatnim ich pośiedzeniu, które 
odbyło się w siedzibie ZC ZNP sformo­
wano zarząd tej Grupy, do którego 
wchodzą: por. RonaldjSieczkowski ja-

FrankM. Konieczny, ko prezes, Richard Mironas—wice- 
sekretarz prot. Grupy prezes, George Białecki—2-gi wice­

prezes, Thomas Malek—sekr. prot., 
William Polerecky—sekr. finansowy, 
Victor Switski—skarbnik, Robert 
Cheslock—ref. prawny, Robert Yellen 
—oficer łącznikowy, Donald Słowik— 
ref. informacyjny, Arthur Stańczyk— 
odźwierny (sgt. in arms).

Do rady dyrektorów Wchodzą: Frank 
Biefeldt, Bruce Pankiewicz, Dennis 
Wojnar, Ronald Michaels, Lawrence 
Bobrowski, Tadeusz Dudek, Robert 
Białecki i Gerald Wojnar.

Po bliższe informcje dotyczące 
członkostwa i zapisania się do Grupy 
911 proszę dzwonić do Departamentu 
Członkostwa PNA, tel. 286-0500.

Z Pol.-Am. Komitetu 
Wyboru Pucińskiego 
Zarząd Polsko-Amerykańskiego 

Komitetu Weterańskiego i Obywatel­
skiego dla wyboru Pucińskiego po­
wiadamia Członków, że zebranie od­
będzie się w poniedziałek, 28 lutego, 
o godzinie 7.30 wieczorem, w sali 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Wieczór Pożegnalny 
K. Lorenca

Zarząd Koła Rodzicielskiego, Gro­
no Nauczycielskie i Młodzież Polskiej 
Szkoły im. T. Kościuszki serdecznie 
zapraszają Przyjaciół na .Wieczór Po­
żegnalny długoletniego kierownika 
szkoły p. Kazimierza Lorenca, w so­
botę, 12 marca, w sali Oaza Palm Ter­
race, 1250 N. Milwaukee ave. Począ- podpisanej przez b. Prezydenta G. 
tek o godz. 7 wieczorem. Bar otwarty 
będzie ó 7 wieczorem. Kolacja podana 
o godz. 8 wieczorem.

Bilety i stoliki należy zamawiać na 
specjalnych blankietach do dnia 5-go 
marca. Po informacje należy telefo­
nować na numer 889-5845 lub 545-8937. 
Czeki, Money Orders wystawiać na T. 
Kościuszko Polish Language School. 
Donacja wynosi $8.00. Parkowisko 
jest strzeżone.

Z Klubu Matek 
Par. Sw. Heleny

Zebranie Klubu Matek odbędzie się 
w poniedziałek, 28 lutego o 7 wieczo­
rem w sali parafii, 2347 W. Augusta. 
Gościem będzie Joseph Hofmann z 
Commonwealth Edison Co.

Klub Matek par. św. Heleny prosi 
także o donację używanych książek, 
zabawek i drobnych przedmiotów do­
mowego użytku, potrzebnych do wy­
przedaży (Rummage Sale), jaka od­
będzie się w sobotę, 12 marca, od 10 
rano do 3 po południu i w niedzielę, 
13-go od 8 rano do 2 po południu. 
Ofiarodawcy proszeni o dostarczenie 
tych artykułów do Social Center, 2347 
W. Augusta, 9-go, 10 i 11 marca po­
między 1 a 3 po południu lub wie­
czorem, 11 marca od 6 do 8.

Ktokolwiek chce ofiarować piee- 
czywo domowej roboty, proszony o 
dostarczenie w sobotę, 12 marca. Pie­
czywo będzie sprzedawane tylko w 
niedzielę.

Lekcje Języka 
Angielskiego

Lekcje języka angielskiego są pro­
wadzone w wielu punktach miasta i 
przeważnie w godzinach popołudnio­
wych. Osoby, pracujące na nocnych 
zmianach są pozbawione szans uczę­
szczania. Naszej bibliotece, Chicago 
Lawn Branch, przy 6120 South Kedzie, 
zaproponowano utworzenie klasy w 
godzinach przedpołudniowych. 
Wszystkich zainteresowanych prosi­
my o natychmiastowe telefoniczne 
(GR 6-0639) zgłoszenie nazwisk. To 
umożliwi nam zorientowanie się, czy 
dodanie nowej klasy jest potrzebne.

Lekcje są wolne od opłat, prowa­
dzone przez kwalifikowanych nauczy­
cieli, mogą być użyteczne nie tylko 
dla nowoprzybyłych, ale także dla 
matek, które mogłyby pogłębić zna­
jomość języka angielskiego w czasie, 
kiedy dzieci są w szkole. — Dana Sved.

Z Koordynacyjnego 
Kom. Spraw Weterańskich
Komitet Koordynacyjny dla Spraw 

Weterańskich przy Okręgu I-szym 
zaprasza na zebranie na sobotę, 26-go 
lutego, godzina 2 po południu, do Do­
mu Okręgowego SWAP, 1239 N. Wood 
st., w Chicago.

Tematem obrad będzie sprawozda­
nie z dokonanych prac dotyczących 
uzyskania praw wetwrańskich, jak 
i też ewentualnych postanowień do 
dalszej akcji.

Zwołanie powyższego zebrania jest 
jak najbardziej celowym i wskaza­
nym, gdyż ma realne osiągnięcia w 
tej sprawie i dlatego obecność służ­
bowa każdej jednostki organizacji 
wojskowej, jak i też uczestnictwo 
osób zainteresowanych tą akcją jest 
jak najbardziej mile widziane.

W imieniu Komitetu Koordyna­
cyjnego: Brunon Pilarczyk.

Apel Koła AK 
Oddział Chicago

Zgodnie z zapowiedzianym termi­
nem o Walnym Zebraniu naszego 
Oddziału, które odbędzie się w nie­
dzielę, 27 lutego, o godz. 2.30 po po­
łudniu, w sali głównej w gmachu 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., ape­
lujemy do wszystkich członków AK 
na terenie Chicago o liczny udział ce­
lem wysłuchania sprawozdań obec­
nego zarządu oraz planów w realizo­
waniu założeń na następną kadencję. 1 

Spodziewać się należy, iż wszyscy 
członkowie, którzy są wpisani na listę 
naszego Oddziału będą obecni, aby 
przez to podkreślić swój wkład na 
dobro starszych kolegów i inwalidów i 
prestiżowego żnaczenia koleżeństwa, 
jakim szczyciła się nasza organiza­
cja, Armia Krajowa, od wielu lat.

Na walnym zebraniu złożone zosta­
ną sprawozdania i dokonane zostaną 
wybory władz, będą omawiane spra­
wy dotyczące Ustawy inwalidzkiej

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Z Gminy 177 ZNP
Wybory i Instalacja

Wyborcze i instalacyjne posiedze- 
największej liczby czlonków^^ Gminy 177 o01*02*6 w
sarz złożył życzenia dla wszystkich od P^telę> d™3 25 lutego, o godzinie 8-ej 
Zarządu Centralnego, z prezesem A. wieczorem, w Louis Hall, pnr. 1001 N. 
Mazewskim na czele, od Okręgu jak Wolcott ave.
i własnym, byśmy wszyscy, w zgodnej względu na ważność posiedzenia, 
pracy pracowali dla dobra ZNP, na rok bi^cy i insta-
a tym samym.i dla przyszłości na-lac*’ zarz^d Gminy 177 uprzejmie 
szych dzieci. prosi 0 wszystkich delega-

„ , . . • , . w • tów z poszczególnych Grup należą-Przewodniczący, toętając Kom.- dQ
sarzowiza piękne przemówienie, pro- m L

’ Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna Ni- sił również wszystkich o współpracę,. , , x , kieł, sekretarka.dla dobra ZNP.
Następnie przemówił nowowybrany 

prezes Grupy, St. Wojcik, dziękując 
wszystkim za wybór, zaznaczając, że 
sam dużo zrobić nie będzie mógł, 
ale razem możemy wiele zdziałać.

Wiceprezes kończąc program, po­
dziękował raz jeszcze Komisarzowi 
i wszystkim członkom za przybycie, 
prosząc wszystkich o zajęcie miejsc 
do posiłku, który przygotowały obec­
nym nasze Panie.

PERMANENT WAVE SPECIAL 
L’OREAL VOLUMODE 

reg. $22.50, NOW « 
Mon. & Wed. „ 

(Style Shaping $5 additional) 
For SENIOR CITIZENS Only: 

SHAMPOO and SET $3.00 (short hair) Every Mon.. Wad. * Thuxs.
OPEN WEDNESDAY thru SATURDAY from 6 B.m.

Please mention this Ad.

TOPS in TOWN 6IFTS
5240 S. Damen, 776-4330—476-9398 

"Our Customers are the Loveliest in Town’” 
JOHN STACHOŃ, Proprietor — LORI STACHOŃ, Manager 

Visit TOPS in TOWN H, 6346 S. PULASKI RD.. 581-1835

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę p godz. 3-ej po południu,

( Klub Syrena w Brighton Park — za­
wiadamia, że miesięczne posiedzenie 
odbędzie się we wtorek, 1 marca, 
w sali Polonia Grove, 4604 S. Archer, 
o 7.30 wieczorem. Członkowie prosze­
ni są o przybycie, dużo spraw do za­
łatwienia.

Martin Dybalski, prezes; Roza­
lia Ważny, sekr. prot.
Oddział Sobieski Nr. 55 L.M.A.

Prezeska Oddziału Sobieskiego nr.
55 — Stefcia Cichocka, przypomina 
wszystkim członkom, że regularne po­
siedzenie odbędzie się we wtorek, 
1 marca, w sali Paradise pnr. 1758 W. 
48-ma ilica, o godz. 7-ej wieczorem. 
Prosimy ligowców o liczne przyby­
cie, bo będzie dużo ważnych spraw do 
załatwienia tyczących się naszego

Wiadomości Klubu Parafii Osielec Nr 203 ZKM
rzają z nami jechać na wycieczkę na 
Wyspy Hawajskie, 10 września br., 
aby już decydowali,gdyż kompania 
lotnicza chce wiedzieć ile osób poje- 
dzie i chce zadatku $100.00 od osoby. 
Prosimy telefonować — HE 4-5213. 
Zabawa Oddziału
Morskie Oko Nr. 47L.M.

W niedzielę, 27 lutego br., w sali 
R. Hawryszko, pnr. 4756 S. Western 
Ave., o 2:30 po południu, rozpocznie 
się zabawa towarzyska Oddziału 
Morskie Oko. Prezeska R. Hawryszko 
wraz z zarządem i komitetem, za­
prasza Polonię. Bilety w cenie $1.00, 
można zakupić przy wejściu. Po za­
bawie, poczestne, a później 
posiedzenie klubu Parafii Osielec.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.
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WARUNKI PRENUMERATY'
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.S 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands)-— pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Bółrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Wizyty Sąsiadów
Gdy w sprawach polityki • międzynarodowej 

prez. Carter wysłał swoich przedstawicieli w 
misjach specjalnych (wiceprezydenta Mondale, 
Sekretarz Stanu Vance, Clark Clifford), osobi-y 
ście Prezydent zajął się zagadnieniami naszych 
bezpośrednich sąsiadów. Bawił więc w Wash­
ingtonie prezydent Meksyku Jose Lopez Por­
tillo, a obecnie przybył z wizytą premier Ka­
nady Pierre Trudeau.

Oba kraje mają wiele powiązań ze Stanami, 
zarówno w płaszczyźnie interesów gospodar-, 
czych, jak i ogólnopolitycznych, jeśli chodzi 
szczególnie o Kanadę, która jest przecież człon­
kiem Paktu Atlantyckiego.

Dwustronne stosunki amerykańsko-kanadyj- 
skie rozwijają się pomyślnie i obecnie we­
wnętrzny problem, który stanowi potencjalne 
niebezpieczeństwo dla dalszej współpracy mię­
dzy Washigntonem i Ottawą. Chodzi mianowi­
cie o separatystyczne dążenia prowincji Quebec 
o ludności mówiącej językiem francuskim.

W ostatnich wyborach władz w tej prowin­
cji doszły do głosu elementy separatystyczne, 
głoszące hasło oderwania się od Kanady i 
utwarzenia odrębnego państwa. Ze stanowiska 
interesów amerykańskich jest to sprawa nie­
pokojąca.

Trzeba bowiem pamiętać, że związki Stanów 
i Kanady wyrażają się szeroko rozbudowaną

współpracą gospodarczą. Amerykański prze­
mysł inwestował w Kanadzie ponad $30 bilio­
nów, posiada swoje filie produkcyjne w wielu 
dziedzinach przemysłowych, prowadzi wymia-. 
nę handlową na wielką skalę. Interesy prze­
mysłowe grają też w stosunkach amerykańsko- 
kanadyjskich pierwszoplanową rolę.

Do tego rola Kanady w systemie obronnym 
Zachodu wiąże się z interesami obronnymi 
Stanów i stąd nie może być dla nas obojętne, 
jaką siłę reprezentuje sąsiad kanadyjski i czy 
stanowi on czynnik jednolity. Ewentualne roz­
dzielenie Kanady na dwa państwa, na pewno 
prowadziłoby do skłócenia, co zarysowało się 
już przecież, gdy mieszkańcy Quebec, pod­
kreślając swoją odrębność językową i kul­
turalną, potrafili uzyskać w wyborach w tej 
prowincji większość, opowiadającą się za zer­
waniem związków z Kanadą.

Koła polityczne w Washingtonie sądzą, że 
ćhoć głównym zagadnieniem trzydniowych roz­
mów premiera Trudeau z prez. Carterem będą 
sprawy stosunków dwustronnych między obu 
państwami, to jednak w rozmowach tych będą 
przewijały się i problemy polityki międzynaro­
dowej. Omówione na pewno zostaną i we- 
wnętrzo-polityczne trudności Kanady, których 
głównym wyrazem jest separatyzm w pro­
wincji w Quebec^

Washington i Havana
Od lat 16 nie istnieją stosunki dyplomatyczne 

między Stanami i Kubą. Komunistyczny reżym 
kubański Castro związał się z światowym ru­
chem pod dyrektywami Moskwy, a różnice 
ideologiczne między Stanami i Kubą są tak 
wielkie, że jeśli nawet dojdzie do nawiązania 
stosunków dyplomatycznych, nie zostanie przy­
wrócona dawna zażyłość. Istnieją znaki, że 
zarówno Castro, jak i prez. Carter zmierzają 
do przełamania wieloletniego rozdziału.

Kuba uważa, że Washington powinien przede 
wszystkim znieść gospodarcze embargo, nało­
żone w 1962 r. Dla Castro jest to podstawowy 
warunek, gdyż uważa on embargo za “akt 
agresji”.

Stany wysuwają postulat wycofania wojsk 
kubańskich z Angoli, gdzie odegrały one de­
cydującą rolę w opanowaniu tego nowego pań­
stwa przez komunistów, wykonując zadania na 
użytek sowieckiej polityki na kontynencie 
afrykańskim.

Prezydent sformułował swoje stanowisko 
bardzo jasno w przemówieniu do pracowników 
Departamentu Rolnictwa, gdy mówił m.in., 
że będzie skłonny przeprowadzić normalizację 
stosunków amerykańsko-kubańskich, jeśli zo­
stanie przekonany, że Kuba nie podejmuje 
nacisków na inne kraje w zachodniej hemi- 
sferze, że nie będzie uczestniczyła w aktach 
gwałtów w krajach za oceanem, że gotowa jest 
przywrócić poszanowanie praw cywilnych w 
stosunkach wewnętrznych. Warunki te stano­
wią założenia dla polityki Washingtonu w sto­
sunku do państwa rządzonego przez komuni­
stów. Czy więc można oczekiwać, że Castro

przyjmie tego rodzaju warunki, skoro jest 
narzędziem polityki międzynarodowego komu­
nizmu?

Bawił ostatnio w Havanie kongr. Jonathan 
Bingham (D) z New Yorku. Przywiózł on z 
tej wizyty informacje, że jakoby Kuba wyco­
fała już z Angoli około połowę swoich żoł­
nierzy, których było tam od 15 do 20 tysięcy. 
Ale do tego kongresman ustalił, że Castro 
wysuwa swoje warunki. Podstawowym z nich 
jest zniesienie amerykańskiego embargo gos­
podarczego, a jeśli to nastąpi, Castro byłby 
gotów do omawiania zagadnień normalizacji. 
Jest on rzekomo szczególnie zainteresowany 
podjęciem rozmów na temat wymiany kul­
turalnej, wspólnego zwalczania chorób trzciny 
cukrowej, jak i ustalenia strefy wód teryto­
rialnych na linii o 200 mil od wybrzeży.

16 lat wrogości i nieufności między Stanami 
i Kubą to okres, który utrwalił się dość dobrze 
w postawie i nastawieniach obu krajów. Pro­
paganda kubańska osłabiła co prawda ostatnio 
swoje ataki na Washington, a Castro ma oce­
niać spokojnie nowego Prezydenta i odnosi 
się do niego z umiarem, ale należy pamię­
tać, że problem Kuby to przecież komunizm 
u władzy, jak i współpraca satelicka z So­
wietami nie tylko na terenie zachodniej he- 
misfery, ale i na innych terenach, gdzie ko­
muniści przeprowadzają swoją politykę wy­
wołania rewolucji, zamaskowanych rzekomymi 
dążeniami “wyzwalania”. Trzeba więc będzie 
sporo czasu, aby oba kraje mogły przekreślić 
ten okres niedawnej przeszłości, w którym 
Kuba stała się sowieckim satelitą.

Trudne Zadanie Kongresu
Kongres ma przed sobą trudny orzech do 

rozgryzienia i jeżeli go nie rozgryzie szybko— 
przemysł samochodowy stanie, co spowoduje 
zastój w innych gałęziach przemysłu — sta­
lowym, gumowym, szklanym itd. Przemysł 
nie dysponuje jeszcze filtrami oczyszczającymi 
wyziewy motorów jakie powinien instalować 
na modelach 1978, których produkcja powinna 
rozpocząć się z początkiem lata.

Nie znaczy to, że nie znaleziono technologii 
oczyszczającej wyziewy motorów. Szwedzka 
firma “Volvo” będzie jedynym producentem 
samochodów, który dostosuje się do wymagań 
“Clean Air Act” z 1970 r. Nasz przemysł 
nie zdążył jednak rozwiązać produkcji odpo­
wiednich filtrów, by je zainstalować na mo­
delach 1978 r.

Senacki podkomitet pod przewodnictwem 
sen. Edmunda Muskie rozpoczął już przesłu­
chania w tej sprawie w ub. tygodniu. Komitet 
Izby Niższej zrezygnował ze święta z okazji 
urodzin Washingtona i rozpoczął przesłuchania 
w poniedziałek. “Lobbyiści” przemysłu samo­
chodowego i “ekologów” przedstawiają swoje 
punkty widzenia. Przemysł domaga się odro­
czenia “Clean Air Act”, tłumacząc się wy­
sokimi kosztami filtrów, co zwiększy ceny 
wozów, przyczyniając się do inflacji. Wśród 
“ekologów” nie brak zelotów gotowych za­
wrócić ludzkość do epoki jaskiniowej jeżeli 
nie będzie innego sposobu oczyszczania po­
wietrza.

Kongres znalazł się więc między młotem 
a kowadłem, między niewątpliwym prawem 
mieszkańców kraju do świeżego powietrza a

wymogami ekonomii. Obydwa środowiska mają 
licznych zwolenników w Kongresie i w spo­
łeczeństwie.

Kongr. John Dingell (D. z Mich), reprezen­
tujący tysiące robotników przemysłu samocho­
dowego, prdponuje przedłużenia obecnych nie­
zbyt surowych wymagań o kilka lat. Sen. 
G. Hart (D. z Colo.) daje przemysłowi wybór 
—dostosować się do “Clean Air Act” lub płacić 
$300 grzywny od każdego wozu nie posiada­
jącego odpowiedniego filtra spalin. Jest to nie­
poważna propozycja, bo przemysł nie będzie 
płacił grzywny z własnej kieszeni lecz ob­
ciąży nią kupujących samochody przez podnie­
sienie ceny.

Przesłuchania prowadzone przez komitety 
Kongresu powinny wyświetlić sprawę i wy­
kazać, czy spóźnienie się przemysłu z wyko­
naniem postanowień “Clean Air Act” jest wy­
nikiem lekkomyślności czy złej woli. Może 
od udoskonalenia technologii filtrów nie było 
dość czasu na masową produkcję, by można 
je zainstalować na modelach 1978.

Bez względu na ustalenia i czy przemysł 
jest winny — jedno jest pewne — przemysł 
nie jest gotowy do spełnienia postanowień 
“Clean Air Act” i jeżeli nie otrzyma “dyspensy” 
od Kongresu — nie będzie mógł rozpocząć 
produkcji modeli 1978. W tej sytuacji Kongres 
powinien odroczyć zastosowanie przez prze­
mysł samochodowy postanowień “Clean Air 
Act” z wyraźnym jednak stwierdzeniem, że 
jest to ostatnie odroczenie i modele 1979 
muszą posiadać filtry przewidziane na 1978 r.

zv.v/
PISZĄ

Terror w Rodezji
THE NEW YORK TIMES. - “To 

wielki występek. Ktokolwiek byl te­
go sprawcą, urąga ideałom, którym 
rzekomo służy”. Powyżej zacytowana 
jest wypowiedź czarnego arcybiskupa 
Patricka Chakaipy w sprawie zamor­
dowania siedmiu misjonarzy katolic­
kich w Rodezji. Jest jedyną reakcjąi 
na zbrodnię, jaka została popełniona 
przed kilkoma dniami.

Nie ma usprawiedliwienia dla mor­
derców. Nawet najbardziej zawzięci 
terroryści musieliby być niespełna 
rozumu, by utrzymywać, że zamor­
dowanie tych ludzi — dwóch księży, 
zakonnika i czterech zakonnic — było 
konieczne; ludzi, którzy w dodatku 
gorąco pragnęli, jak powiedział arcy­
biskup — kochać i służyć narodo­
wi afrykańskiemu”.

Zbrodnia ta jest tym tragiczniejsza, 
że stała się w czasie, gdy Kościół 
Katolicki i jego instytucje robią wszy­
stko, co w ich mocy, by — wbrew 
niechęci rządów w Rodezji i Afryki 
Południowej — zapanował pokój.

Nikt na tym morderstwie nie wy­
gra, cokolwiek mogą sobie chwilo­
wo wyobrazić aktorzy rodezyjskiej 
sceny. Czarni nacjonaliści, którzy 
mają nadzieję dzielić w przyszłości 
władzę w kraju, nie mogą negocjo­
wać z pozycji terroru. Biała mniej­
szość Rodezji nie jest w stanie dłu­
go tolerować podobnych szoków, bez 
wszczęcia akcji represyjnych. Jeżeli 
kurs umiarkowany nie weźmie góry, 
nie da się uniknąć poważnych kon­
fliktów w państwach Afryki Południo­
wej, co z kolei spowoduje wystąpie­
nie ostrego kryzysu ekonomicznego i 
politycznego, a na to kraje te nie 
mogą sobie pozwolić.

Terrorem niczego się nie pozyska. 
Siły umiarkowane obu stron muszą 
się spotkać i omówić wszystko przy 
okrągłym stole.

W ubiegłym roku Stany Zjednoczo­
ne podjęły się misji mediatora w 
negocjacjach pomiędzy białym reży­
mem lana Smitha a koalicją czar­
nych nacjonalistów. Wstępne negocja­
cje były przerwane w grudniu ubie­
głego roku pośród przybierającej na 
sile wojny partyzanckiej i obustron­
nych oskarżeń o złą wolę. Jeżeli dy­
plomacja amerykańska wespół z bry­
tyjską nie zdołają reaktywować roz­
mów między zwaśnionymi grupami 
w Rodezji, możemy się spodziewać 
nowych mrożących krew w żyłach 
doniesień' prasowych. Jeśli jest to 
koniecne, ktoś musi wywrzeć nacisk 
na czarnych, by byli gotowi wysunąć 
umiarkowanych kandydatów do ewen­
tualnego objęcia władzy, a rząd lana 
Smitha musi być gotów powrócić od 
okrągłego stołu.

Obie zaś strony muszą zrozumieć, 
że nie ma innego sposobu, by prze­
rwać tę krwawą masakrę.

Nowy Kult
NOWY DZIENNIK - Urzędowa 

agencja PAP donosi z Warszawy:
“ ‘Opowieść o komuniście’ tak 

brzmi tytuł filmu poświęconego se- 
retarzowi generalnemu KC KPZR 
Leonidowi Breżniewowi. Uroczysty 
pokaz filmu odbył się w sali kina 
‘Przyjaźń’ w Pałacu Kultury i Na­
uki (.. .) film ten okazuje doniosłe 
fakty z działalności, walki i pracy 
Leonida Breżniewa, osadzając je 
mocno w historycznych dokonaniach 
Kraju Rad (. . .) Widz zapoznaje się 
z drogą życia L. Breżniewa: bojowni- 
ka-komunisty, robotnika z Dniepro- 
dzierżyńska, inżyniera, żołnierza, 
działacza partyjnego i wybitnego mę­
ża stanu o najwyższym autorytecie w 
światowym ruchu komunistycznym i 
na międzynarodowej arenie politycz­
nej.

Człowieka, dla którego najważniej­
szą sprawą jest utrwalenie pokoju. 
Fragmenty wystąpienia L. Breżniewa 
na historycznej konferencji w Helsin­
kach przeplatają się z dokumentalny­
mi zdjęciami z lat wojny. Film jest 
zarazem powieścią o powszednim 
dniu pracy komunisty-przywódcy 
wielkiego narodu, o jego prostych i 
serdecznych kontaktach z ludźmi.”

Tak więc weszło już nowe “Słonecz­
ko narodów,” ruszyła nowa “lokomo­
tywa historii.”

Ustrój komunistyczny stwarza za­
klęty krąg: walki na szczycie, wysu­
nięcie się jednego dyktatora, jego 
kult, wzratająca przeciw niemu re­
akcja, mniej lub więcej gwałtowne 
usunięcie, nowa walka o przywód­
ztwo, nowa wygrana, nowy kult, Le­
nin, Stalin, Malenkow, Chruszczów, 
Breżniew, Bierut, Gomułka, Gie­
rek. ...

Marek Celt

Znaki Zapytania
Pisze reżymowy dziennik, że “Po­

lacy roku 1976” “dyskutują zawzię­
cie” o atmosferze politycznej, na­
strojach społecznych a zwłaszcza o 
sprawach gospodarczych, o sytuacji 
na rynku i o tym, “co się na wsi 
dzieją”. Dziwi się, że te “narastają­
ce dyskusje” przybierają formy “ko­
lejkowe” i za złe ma, że “więcej 
w nich namiętności niż wiadomości”.

No, nie wiem czy jest w tym coś 
niezwykłego, że ludzie, czekając go­
dzinami i często daremnie na kawa­
łek mięsa, wyrażają się . . . na­
miętnie. A że mają za mało “wia­
domości” — na to poinformować ich 
rzetelnie, a nie operować półpraw­
dami i całymi nieprawdami! Przede 
wszystkim zaś odpowiedzieć na py­
tanie — jak to się dzieje, że poli­
tyka ekonomiczna partii — o której 
stale się mówi na różnych plenach 
i w Sejmie, że jest jedynie słuszna 
i popierana przez naród — przyno­
si wyniki złe, znajduje odbicie w ko­
lejkach po żywność, jak w czasie 
wojny, i powoduje “namiętności”. I 
dlaczego taką oto politykę, zwłaszcza 
rolną, ma się kontynuować jako rze­
komo sprawdzoną przez życie?

Ostatnio “Polacy roku 1976” szcze­
gólnie “zawzięcie” dyskutują w ko­
lejkach i poza nimi nad dwiema li­
czbami, podanymi przez Gierka na 
V Plenum KC. Powiedział tak: po­
głowie trzody chlewnej zmniejszyło 
się o 3 miliony sztuk. Powiedział da­
lej: import zbóż i pasz wzrośnie w 
bieżącym roku pospodarczym do 8 
milionów ton. Jak to możliwe? — 
pytają ludzie. Dlaczego pogłowie trzo­
dy chlewnej wciąż tak bardzo spada? 
I dlaczego przedtem, przy większym 
pogłowiu import pasz był mniejszy, 
a teraz przy mniejszym ma być wię­
kszy? Czyżby świnie więcej teraz ja­
dły?

Najczęściej słyszy się tu argumen­
ty partii, że ostatnio zbiory nie do­
pisywały z powodu złych warunków 
atmosferycznych. To odbiło się na ho­
dowli i wzmogło import pasz. Przy 
okazji zawsze się dadaje, że hodo­
wla załamała się tylko w pospodar- 
stwach indywidualnych, a w sektorze 
socjalistycznym nawet wzrosła. Jed­
nym strzałem — dwa zające! Bo i 
partia nic nie zawiniła (na pogodę 
wpływu — jeszcze — nie ma) i oka­
zuje się, że to tylko chłopi są przy­
czyną krachu hodowlanego; gdyby 
nie Państwowa Gospodarka Rolna i 
Spółdzielnie Kółek Rolniczych było­
by jeszcze gorzej.

Ale takich argumentów już nikt 
nie słucha, nawet poza kolejkami po 
żywność. Dalej więc “duskutują na­
miętnie” ludzie i mówią na przykład: 
przecież akurat w tym roku plony 
zbóż nie były złe a innych podsta­
wowych pasz, jak ziemniaki, buraki 
cukrowe czy siano — nawet dobre. 
Dlaczego więc właśnie teraz import 
zbóż i pasz ma przybrać nie spo­
tykane dotychczas rozmiary? I dla­
czego przy “jedynie słusznej polityce, 
rolnej” i przy rosnącym imporcie 
— pogłowie dalej spada?

Odpowiedź na te pytania może być 
krótka i węzłowa ta albo dłuższa. 
Pierwsza jest tak: polityka rolna par­
tii jest nie “jedynie słuszna” lecz 
z gruntu błędna. Kropka. Druga od­
powiedź trzeba złożyć z rozrzuconych 
tu i tam liczb i faktów, których nikt 
w PRL nie zebrał w całość, bo by 
właśnie wykazały niesłuszność 
“słusznej” polityki PZPR. Chłopi te

fakty znają z autopsji i na pamięć 
ale w miastach nie wszyscy sobie 
zdają z nich sprawę.

Partia — w dążeniu do socjaliza­
cji rolnictwa — zmieniła ostatnio kon­
cepcję hodowlaną. Położyła nacisk 
na wielkie fermy tuczu w PGRach 
i SKRach. Z tym wiąże się brak 
materiałów budowlanych i przede 
wszystkim brak mieszanek przemy­
słowych i komponentów paszowych 
dla chłopów. Nie mogą oni rozwijać 
hodowli, aby mogły ją rozwijać wiel­
kie tuczarnie. Importowane pasze po­
chłaniają w lwiej części PGRy i 
SKRy, i wciąż im ich za mało. 
“Socjalistyczne” świnie karmione są 
niejako przez farmerów amerykań­
skich. O własną bazę paszową PGRy 
i SKRy odpowiednio nie dbają, na 
przykład udział zbóż w użytkach rol­
nych jest w nich o wiele niższy 
aniżeli u chłopów. Łatwiej im kupo­
wać pasze z importu niż produkować 
własne, a z kosztami się przecież 
nie liczą.

Dlaczego wybitny ekonomista mówi 
o mamotrastwie ziemi w PGRach 
i domaga się oddawania PFZ chło­
pom na upełnorolnienie gospodarstw. 
Dlatego chłopi-hodowcy mówią, że w 
PGRach i SKRach hoduje się zwie­
rzęta rozrzutnie, przeznaczając na nie 
o wiele więcej paszy niż w gospo­
darstwach indywidualnych. Dlatego 
ekonomista mówi, że SKRy nie zda­
ły egzaminu. Dlatego chłopi uzależ­
niają rozwój hodowli od gwarancji 
systematycznej sprzedaży niezbędnej 
ilości pasz i komponentów paszo­
wych. Dlatego inny ekonomista wy­
raża przekonanie, że do odbudowy 
pogłowia trzody droga idzie przez 
pomoc dla gospodarstw chłopskich. 
A jeszcze inny, krytykując przydzie- 
nanie gruntów z Państwowego Fun­
duszu Ziemi SKRom oblicza, że da­
ją one z hektara o 7 q zbóż mniej 
niż chłopi, o75 q mniej — ziemnia­
ków i o 135q mniej — buraków 
cukrowych. Jakież więc mamotra- 
stwo ziemi i pasz! Mimo to przy 
tak żałosnych wynikach w produkcji 
roślinnej, SKRy mają obecnie duży 
wzrost pogłowia trzody chlewnej. 
Otóż i pozorny paradoks! Ten roz­
wój hodowli trzody w wielkich fer­
mach “socjalistycznych” — tó głów­
ny element kryzysu mięsnego, nie za­
opatrzenia w mięso, lecz jego braku. 
Socjalizacja górą — produkcja do­
łem! Pisze ekonomista na ten temat 
dosłownie: “SKRy zużyły w ubieg­
łym roku na przyrost żywca o 49 
proc, więcej deficytowych pasz tre­
ściwych niż gospodarstwa indywidu­
alne. Powstaje pytanie, czy tego ro­
dzaju tucz trzody jest w ogóle uza­
sadniony”.

No i mamy w tym pytaniu odpo­
wiedź na tamte “podniecone, kolej­
kowe” wątpiwości. Pogłowie zwierząt 
spada, gdyż państwo rozwija na si­
łę drogą hodowlę socjalistyczną ko­
sztem taniej chłopskiej. Import zbóż 
i pasz drastycznie rośnie, gdyż for­
sowane przez władze wielkie fermy 
socjalistyczne na nim opierają swo­
ją hodowlę. Na obszarze 80-ciu proc, 
polskiej ziemi nie można jak należy 
produkować mięsa, gdyż na 20 proc, 
produkuje się je jak nie należy.

“Jedynie słuszna” i “sprawdzona 
przez życie” polityka rolna partii na- 
daje się tylko do radykalnej zmiany. 
Bez tego kryzys żywnościowy będzie 
się pogłębiał. NA ANTENIE

Spór o Rozbudowę Floty
W kolach administracji rządowej i w 

Kongresie zarysowuje się spór o roz­
budowę floty wojennej. Głównym 
przedmiotem sporu jest zagadnienie, 
czy flota powinna zwiększać ilość 
olbrzymich lotniskowców. Admini­
stracja prez. Cartera jest temu prze­
ciwna.

Nowy Sekretarz. Obrony, Harold 
Brown, oświadczył w izbowym pod­
komitecie wydatków, że zgadza się z 
propozycjami budżetowymi poprze­
dniej administracji, które nie przewi­
dywały dalszych wydatków na finan­
sowanie budowy piątego olbrzyma, 
lotniskowca atomowego klasy Nimitz. 
Ale w Kongresie, podobnie jak w po­
przednim, występuje już wyraźnie dą­
żenie do popierania projektu rozbudo­
wy wielkich lotniskowców.

Na postawę kongresmanów, którzy 
są zwolennikami rozbudowy naszych 
sil morskich, wpływają opinie dowód­
ców floty. Dla przykładu admirał 
James Holloway, szef operacji mor­
skich, z wielką ostrożnością potrak­
tował zapowiedzi nowego Sekretarza 
Obrony co do wstrzymania budowy 
nowego lotniskowca. Musi on bowiem 
siłą rzeczy podtrzymać urzędowe sta­
nowisko w tej sprawie, ale zdobył się 
na wyrażenie “osobistej opinii,” jak

podkreślił w czasie przesłuchów w 
izbowym podkomitecie wydatków, że 
wołałby widzieć w budżecie na obronę 
na ten rok budżetowy pozycję na 
olbrzymiego lotniskowca niż kiedyś 
później pozycję na dwa małe lotni­
skowce.

Sekretarz Obrony Brown uważa, że 
propozycje budżetowe z okresu admi­
nistracji prez. Forda (dwa małe lot­
niskowce na lata budżetowe 1979 i 
1981) powinny być podtrzymane. 
Adm. Holloway jest “prywatnie” in­
nego zdania, gdyż jest zwolennikiem 
budowy jednego lotniskowca — 
olbrzyma. Gdy Brown wskazuje, że 
budowa jest zbyt kosztowna, bo wyno­
si $2.3 biliona za sztukę, co przesądza 
o możliwości budowania tego rodzaju 
lotniskowców w większej ilości, adm. 
Holloway zaznaczył z dumą, że w swo­
jej karierze marynarza od lat był 
zwolennikiem budowy wielkich lot­
niskowców. '

Wydaje się, że w Kongresie coraz 
silniej występuje przekonanie o po­
trzebie należytego zabezpieczania 
możliwości militarnych kraju.. I cho­
ciaż administracja rządowa może być 
przeciwna wielkim lotniskowcom, nie 
jest wykluczone, że Kongres uchwali 
na ten cel kredyty.
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WISŁA WICEMISTRZEM 
ROZGRYWEK HALOWYCH 1977 

W finałowym meczu rozgrywek pił­
karskich w hali krytej w grupie 
Major Division Croatans z Wisłą, — 
Chorwaci mieli więcej szczęścia, wy­
grywając 1:0. Wprawdzie zespół pol­
ski miał również dobre okazje do zdo­
bycia bramek, jednak oprócz umie­
jętności, tym razem szczęście nie do­
pisało polskim zawodnikom, ale brak­
ło tym razem odrobiny precyzyjności 
w strzałach na bramkę przeciwnika.
A. Czajkowski w bramce Wisły bronił 
znakomicie.

* » •
Mecz tych dwóch zespołów wzbudził 

wielkie zainteresowanie i był “gwoź­
dziem” wieczoru. Wisła uległa po 
równym meczu i zaprezentowała się 
mimo nikłej porażki z jak najlep­
szej strony, widownia była — jak 
zwykle — podzielona na dwa obozy. 
Chorwatów z jednej strony i wszyst­
kich pozostałych z drugiej strony — 
dopingujących zespół polski. Wśród 
publiczności widzieliśmy kibiców Wi- j 
sly: kongresmana T. Lechowicza i al- 
dermana G. Hargopiana.

» » »
W końcu trzeba uznać rzetelny wy­

siłek Wisły, kierownictwa, menagera, 
trenera i drużyny. Wisła otrzymała 
wiele wyrazów uznania za grę na 
b. wysokim poziomie w Chicago. W 
zespole polskim grali: J. Czajkowski 
(bramka), Z. Anczok, E. Anczok, J. I 
Samek, W. Tofilo, Z. Krajeski, M. 
Kuczyński, J. Nejman, L. Łopaciński, |
B. Dostał. W Sieroń, menager, H. 
Sass, trener. Po meczu lokal Wisły 
wypełniony był po brzegi.

♦ * ♦
JUNIORZY WISŁ Y BI JĄ 

GŁADKO JUNIORÓW UONS 3:0
W ramach rozgrywek halowych ju- j 

niorów — Wisła pokonała Lions 3:0. 
Do przerwy juniorzy zespołu polskie­
go oblegali bramkę Lions, ale bram­
karz ich obronił wszystkie strzały. Po 
przerwie bardziej skoordynowane 
ataki Wiły zakończyły się bramkami: 
R. Kozłowski 2, K. Wygoda 1. Po 
tym zwycięstwie juniorzy Wisły pro­
wadzą w tabeli przed Rams i Gr.- 
White.

♦ ♦ ♦
W Wiśle grali: K. Rogoż, M. Fili- 

mowicz, Z. Drozd, A. Raźny, R. Kaj- 
pust, T. Sztochmal, R. Molenda, K. 
Lewkowicz, A. Wożniczka, R. Koz­
łowski, K. Wygoda. Po meczu odbyło 
się przyjęcie w klubie dla juniorów 
urządzone przez pp. Z. Spotta i J. 
Jakubowa.

♦ • * ♦
TURNIEJ BILARDA 
W KLUBIE WISŁA

W nadchodzącą sobotę, 26 lutego,— 
pp. M. Kuczyński i S. Stąsiek urzą­
dzają turniej bilarda w lokalu klubo­
wym Wisły. Brać udział mogą człon­
kowie jak i nie-członkowie. Zgłosze­
nia mogą być przyjęte w sobotę, przed 
rozpoczęciem turnieju.

KATASTROFA NA WEMBLEY 
Upokarzająca lekcja — pisze jedno­

myślnie ostatnio prasa angielska o 
meczu Anglia — Holandia, który 
odbył się w ub. środę na stadionie 
Wembley w obecności przeszło 90 ty­
sięcy widzów. Również komentarze 
światowych agencji są zgodne w opi­
nii, że Holendrzy zdeklasowali repre­
zentację Anglii. Niewysoka bowiem 
liczbowo (0:2) porażka poniesiona zo­
stała w stylu, który nie rokuje Angli­
kom powodzenia w finale nadchodzą­
cych mistrzostw świata.

• * »
Holendrzy — jak podają naoczni 

sprawozdawcy — grali swobodnie i 
nie przemęczając się obnażyli wszyst­
kie braki rywali. Anglicy, którzy do­
tychczasowe niepowodzenia tłuma­
czyli różnymi zbiegami niekorzystnych 
okoliczności, poza ambicją i sercem 
do walki nie wykazali żadnych zalet. 
Atakowali oni wyłącznie środkiem po­
la, gdzie obrona holenderska nie da­
wała im żadnych szans skutecznego 
strzału.

• ♦ »
Dla odmiany, Holendrzy rozciągali 

grę, przez co obrona angielska była 
na środku pola — jak to się mówi 
— dziurawa. Johan Cruyff, z którego 
podań padły obie bramki strzelone 
przez Petersa, swobodnie ogrywał po, 
dwóch — trzech przeciwników, siejąc 
w obronie nieustanny popłoch. An­
gielskie zaś gwiazdy, błyszczące w 
meczach ligowych — Francis, Bowles 
i Keegan — były na Wembley nie­
widoczne.

• • ♦
Prasa brytyjska, nie oszczędza 

władz piłkarskich. Porażka z Holan­
dią porównywana jest do pamiętnej

klęski w 1953 roku z Węgrami, która 
zakończyła okres bezkonkurencyj- 
ności brytyjskiej piłki w Europie. 
Przesądzony wydaje się los menagera 
piłkarakiej reprezentaiicji Anglii — 
Dona Revie, który już po meczu z 
z Włochami stał w obliczu dymisji.

• • *
A oto pomeczowe wypowiedzi:
Trener reprezentacji Anglii, Don 

Revie: “To była piłkarska lekcja. 
Mecz na Wembley był zarazem naj­
większym piłkarskim widowiskiem 
międzynarodowym, jakie widziałem. 
Holendrzy zaimponowali mi szczegól­
nie w pierwszej połowie. Szczerze 
muszę przyznać, że zostaliśmy zdek­
lasowani. Holendrzy to bez wątpienia 
światowej klasy zespół. Gdybym miał 
ich scharakteryzować jednym zda­
niem, powiedziałbym “To zespół zna­
komity, grający wielki futbol”.

• « •
Trener reprezentacji Holandii — 

Jan Zwartkruis:
“Środowe spotkanie odzwierciadla 

różnicę umiejętności między piłka­
rzami obu krajów. W praktyce oka­
zało się, że nasza gra “z krótkiej 
piłki” jest w praktyce o wiele 
bardziej skuteczna, niż długie passin- 
gi Anglików. Potrafiliśmy grać szyb­
ko kiedy chcieliśmy, natomiast Angli­
cy próbowali utrzymać wysokie tem­
po gry, co im się nie zawsze uda­
wało”.

♦ * ♦
Johann Neeskens:
“Na Wembley graliśmy lepiej niż 

w finałach mistrzostw świata w Niem­
czech Zachodnich w 1974 roku. Re­
prezentacja Holandii po 2-3 nieuda­
nych meczach, znów znajduje się w 
wyśmienitej formie”.

♦ ♦ ♦
Rob Rensenbrink:
“To był wspaniały mecz, ja jednak 

jestem zmęczony. Nie wiem, czy 
wystąpię w spotkaniu eliminacyjnym 
piłkarskich mistrzostw świata Belgia 
— Holandia, które odbędzie się w przy­
szłym miesiącu”.

Komentatorzy piszą, że piłkarstwo 
angielskie przeżywa głęboki kryzys, 
z którego nie ma łatwej drogi wyj­
ścia. Trzeba gruntownie zmienić sys­
tem przygotowania młodych piłkarzy 
i szukania talentów. Przynieść to 
może jednak rezultaty dopiero za pe­
wien czas. Obecnie brytyjskich ki­
biców czekają długie miesiące i może 
nawet lata zawodów.

* ♦ »
JUGOSŁOWIAŃSKA PRASA 

O MECZU W R!J ECE
W ubiegłym tygodniu prasa jugo­

słowiańska zamieszczała bardzo po­
chlebne opinie o polskich piłkarzach 
po ich ostatnim zwycięstwie w Ri- 
jece.

Najobszerniejsze sprawozdanie z 
tego meczu zamieścił “Sport”, który 
pisze m.in., że spotkanie było bardzo 
interesujące, zawodnicy obu drużyn 
nie oszczędzali się, gra była męska, 
ale bardzo dżentelmeńska i sędzia nie 
miał wiele pracy. Gospodarze mają 
jednak żal do swojego arbitra utrzy­
mując, że pierwszą bramkę Lato zdo­
był ze “spalonego”.

“Sport” stwierdza dalej, że drużyna 
polska pokazała grę nowoczesną, przy 
zaangażowaniu w ataku i obronie 
wszystkich zawodników, a przepro­
wadzane akcje były najlepszej marki.

“Nie ulega wątpliwości, że Polacy 
grają dobry futbol. Byli lepsi od dru­
żyny Rijeki i wygrali zasłużenie” — 
kończy “Sport”.

Dziennik “Borba” stwierdza, że re­
prezentacja Polski była lepsza pod 
względem kondycyjnym, przeważała 
znacznie w technice i taktyce. Gracze 
Rijeki dali z siebie wszystko, aby 
dorównać przeciwnikowi, ale na boi­
sku dominowała drużyna polska.

“Veczemje Novosti” zatytułowały 
sprawozdanie z meczu “Dwukrotnie 
Lato”. Dziennik podaje także wiado­
mość, że turniej w Mostarze z udzia­
łem czterech drużyn, w tym i Polski, 
będzie bardzo atrakcyjnym.

JERZY KŁEM PEL 
DRUGI W EUROPIE

W dorocznej międzynarodowej an­
kiecie dziennikarzy sportowych na 
najlepszych piłkarzy ręcznych Euro­
py w 1976 roku. Polak Jerzy Klem- 
pel sklasyfikowany został na drugiej 
pozycji, za rumuńskim graczem Ste­
fanem Birtalanem. Wśród kobiet naj­
lepszą zawodniczką uznana została 
Zinajda Turczina (ZSRR).

(Dokończenie)

Przygotowanie Do Czerwcowej 
Podwyżki Cen

Podajemy do wiadomości publicz­
nej zarządzenie Prezydenta Łodzi. Za­
rządzenie to zostało przekazane radio­
stacji łódzkiej z poleceniem podania 
do wiadomości w dzienniku radiowym 
(lokalnym) w dniu 23.VI.76 po raz 
pierwszy o godz. 19. Na kwadrans 
przed emisją polecenie odwołano. W 
ten sposób zarządzenie to ma cha­
rakter tajny, mimo że weszło w ży­
cie (Dz. Urz. R.N. m. Łodzi nr 5 
z 24.VI.76, poz. 33): “Zarządzenie nr 
24/76 Prezydenta m. Łodzi z dnia 
22.VI.1976 o wprowadzeniu postępo­
wania przyspieszonego przed kolegia­
mi do spraw wykroczeń.

Na podstawie art. 56 i 94 ust. 1. 
Ustawy z 25.1.1958 o Radach Naro­
dowych (Dz. U. 1975 nr 26, poz. 139) 
oraz atr. 70 & 2 Ustawy z 20.V. 1971
— Kodeks postępowania w sprawach 
o wykroczenia (Dz. U. nr. 12, poz. 
116) w porozumieniu z Ministrem 
Spraw Wewnętrznych zarządzam co 
następuje:

Wprowadzić na terenie wojewódz­
twa miejskiego łódzkiego w okresie 
od 23.VI.1976 do 30.IX.1976 postępo­
wanie przyspieszone w sprawach o 
wykroczenia określone w: art. 50 — 
nieopuszczenie zbiegowiska publicz­
nego pomimo wezwania właściwego 
organu, art. 52 & 1 i 2 KW — za­
kłócenie porządku i spokoju publicz­
nego lub spoczynku nocnego albo 
wprowadzenie zgorszenia w miejscu 
publicznym, art. 52 KW — zwołanie, 
organizowanie i odbywanie zgroma­
dzeń bez wymaganego zezwolenia wła­
ściwego organu administracji pań­
stwowej, art. 57 KW — organizowa­
nie i przeprowadzanie publicznych 
zbiórek na uiszczenie grzywny orze­
czonej za przestępstwa lub wykrocze­
nia, art. 65 KW — umyślne wprowa­
dzanie w błąd organu państwowego 
o tożsamości albo nie udzielenie 
wiadomości lub dokumentu stwier­
dzającego tożsamość, art. 66 pkt. i 
KW — złośliwe wywoływanie niepo­
trzebnej czynności lub wprowadzanie 
w błąd instytucji użyteczności publicz­
nej, art. 67 pkt. pkt. 1 KW—umyślne 
uszkadzanie lub usuwanie ogłoszeń wy­
stawionych publicznie przez instytu­
cję państwową, art. 76 — rzucanie 
kamieniami lub innymi przedmiotami 
w pojazd mechaniczny będący w ru­
chu, art. 85 KW — samowolne usta­
wianie znaków, sygnałów i urządzeń 
ostrzegawczych lub zabezpieczają­
cych, art. 90 KW — tamowanie lub 
utrudnianie ruchu na drodze publicz.- 
nej, art. 92 KW — nie stosowanie 
się do znaku lub sygnału lub pole­
cenia osoby uprawnionej do kierowa­
nia ruchem lub kontroli ruchu, art. 
143 KW — umyślne niszczenie urzą­
dzeń użyteczności publicznej, art. 247
— KW — niedopełnienie obowiązku 
meldunkowego. Zarządzenie wchodzi 
w życie w dniu podpisania i wyma­
ga ogłoszenia w sposób określony w 
art. 5 ust. 4 Ustawy z 25 lutego 1964 
o wydawaniu przepisów przez Rady 
Narodowe (Dz. U. nr. 8, poz. 47).

Zarządzenie podlega ogłoszeniu w 
Dzienniku Urzędowym Rady Narodo­
wej m. Łodzi. Podpisał /—/ Jerzy 
Lorens Prezydent miasta”.

Fakt, że już na parę dni przed 
ogłoszeniem decyzji o podwyżce cen 
wydano przepisy przewidujące przy­
spieszony tryb represjonowania, 
świadczy, iż przewidywano protest 
społeczeństwa przeciwko podwyżce 
cen.
Fałszerstwa

Prokurator Generalny PRL Lucjan 
Czubiński 5.1. br. występując przed 
Komisją Sejmową Spraw Wewnętrz­
nych i Wymiaru Sprawiedliwości 
stwierdził m.in., że metody stosowa­
ne przez MO i SB wobec uczestni­
ków demonstracji robotniczych w 
czerwcu 1976 były właściwe a skar­
gi torturowanych robotników sfałszo­
wane.

Do różnych osób w kraju przysy­
łane jest oświadczenie podpisane rze­
komo przez L. Kołakowskiego, W. 
Brusa i A. Michnika. W grudniu do 
prof. E. Lipińskiego i kilkunastu in­
nych osób przysłano rzekomo wy­
słane z Paryża przez Komunistycz­
ną Ligę Rewolucyjną Sekcję Fran­
cuską IV Międzynarodówki pismo, za­
wierające insynuacje pod adresem 
członków KOR i innych osób współ­
pracujących z akcją pomocy robot­
nikom. Kierownictwo Ligi stwierdzi­
ło, żę jest to falsyfikat.
Lista Osób Szczególnie Aktywnych 
w Stosowaniu Represji 
Przeciw Robotnikom

Radom. — Funkcjonariusze bijący 
robotników w toku śledztwa: ob. Pa­

jąk, Cebula, Kaczor, Niewczas. Wy­
muszający wycofanie podpisów pod 
skargami za pobicie: funkcjonariusze 
Janiczek, Lorentz. Aktywni w usu­
waniu z pracy: “Radoskór” — Jan 
Kupidura kierownik działu kadr i ob. 
Chaciński. Zakłady im. Waltera — 
inż. Dankiewicz, ob. Dementko, kier, 
działu kadr.

Płock. — “Petrochemia”: ob. Ce­
glarz, zastępca kierownika działu 
kadr.

Publicyści — występujący przeciw­
ko protestowi robotniczemu i akcji 
pomocy: Barbara Dróżdż, Irena Dryl, 
Anna Kłodzińska, Michał Misiomy, 
Bohdan Roliński, Edmund Osmań- 
czyk, Kira Gałczyńska, Marian Woj­
ciechowski, Wojciech Giełżyński (pod­
pisujący się jako Alfred Łoś).
Oświadczenia i Korespondencja 
KOR

W czasie, który upłynął do Komu­
nikatu nr 5 KOR wydał następujące 
oświadczenia: 31X11 w sprawie bez­
prawnego zabrania przez MO z mie­
szkań członków KOR — A. Macie­
rewicza i P. Naimskiego 123,310 zł 
(w tym 50 tys. zł od Heinricha Bol- 
la), 1,171 doi USA, 130 koron szwedz­
kich, 40 marek RFN, 75 guldenów 
holenderskich, 100 franków francu­
skich, 500 franków belgijskich, 1 fun­
ta ang. oraz z mieszkania M. Cho- 
jeckiego trzech puszek z szynką, po­
lędwicą i boczkiem przeznaczonym na 

pomoc dla robotników. 3.1.77 — w 
sprawie pobicia w sądach radomskich 
M. Chojeckiego.: I. br. KOR wysto­
sował list otwarty do Sejmu, w któ­
rym w związku z informacją Pro­
kuratora Generalnego PRL wprowa­
dzającą w błąd Komisję Sejmową 
Spraw Wewnętrznych i Wymiaru 
Sprawiedliwości — powtórzono żąda­
nie powołania nadzwyczajnej Komi­
sji Poselskiej do zbadania wszystkich 
okoliczności zajść czerwcowych. Ko­
misja ta winna ustalić faktyczny stan, 
przesłuchując wszystkich zaintereso- 
wnych. Powinna ona objąć swym 
działaniem również postępowanie Pro­
kuratury Generalnej, która — jak do­
tąd — osłania bezprawne działania 
organów ścigania. 15.1. br. KOR wy­
stosował pismo do Ministra Spraw 
Zagranicznych E. Wojtaszka, podpi­
sane przez prof. E. Lipińskiego, wska­
zujące na fakt, że represje wobec 
uczestników strajków 25.VI.76 naru­
szają ratyfikowane przez PRL Kon­
wencje Międzynarodowej Organizacji 
Pracy nr. 111 z 1958 r. i 112 z 1964 r.
Sprawa Powołania 
Komisji Poselskiej

6.1.77 r. 175 osób zwróciło się z 
żądaniem powołania komisji posel­
skiej. Sygnatariusze reprezentują róż­
ne zawody i środowiska. W grudniu 
z takim samym żądaniem wystąpili 
działacze niepodległościowi z okresu 
I. Wojny Świat.: E. Bąkowska, W. 
Komorowski, W. Pawlikowski, J. Sa­
dowski, A. Sowińska, O. Stachorow- 
ski, Z. Szwedowska, P. Typiak, B. 
Typiakowa. Indywidualne listy wysła­
li: rolnik H. Szczerba, uczestnik de­
monstracji czerwcowej Ireneusz Ma­
jewski z Ursusa, socjolog I. Nowa- 
kowa, adwokat S. Kaczorowski, pra­
wnik A. Wojciechowski, kompozytor 
A. Buchner, ksiądz S. J. Sroka.
Nowi Członkowie

Do KOR przystąpili: Anna Kowal­
ska, Stefan Kaczorowski, Wojciech 
Onyszkiewicz; podajemy informacje 
o nowych członkach KOR: Bogdan 
Borusiewicz — historyk, absolwent 
KUL, w 1.1068-69 więzień polityczny; 
Stefan Kaczorowski — b. sekretarz 

. generalny Chrześcijańskiej Demokra­
cji b. Prezes Zarządu Stołecznego 
Stronnictwa Pracy w okresie okupa­
cji, uczestnik Powstania Warszawskie­
go, publicysta, senior “Odrodzenia”; 
Anka Kowalska — pisarka, w mar­
cu 1968 wystąpiła z Paxu, laureat­
ka nagrody im. Włodzimierza Pie­
trzaka; Wojciech Onyszkiewicz — hi­
storyk, uczestnik ruchu studenckie­
go 1968; Józef Sreniowski — etno­
graf, socjolog, uczestnik ruchu stu­
denckiego 1968.

Cele KOR
Komitet Obrony Robotników doma­

ga się: — przyjęcia do pracy zgo­
dnie z kwalifikacjami wszystkich wy­
rzuconych z przywróceniem ciągło­
ści pracy i wszelkich innych utra­
conych uprawnień zawodowych i spo­
łecznych; — amnestiowanie skaza­
nych i więzionych za udział w de­
monstracjach; — ujawnienia pełnych 
rozmiarów zastosowanych represji i 
wszystkich innych okoliczności, zwią­
zanych z robotniczym protestem 25.VI. 
76 r. — ujawnienia i ukarania osób 
winnych naruszenia prawa, torturo­
wania i bicia robotników.

Po spełnieniu tych postulatów Ko­
mitet Obrony Robotników straci ra­
cję dalszego istnienia. Komitet Obro­
ny Robotników domaga się od Sej­
mu powołania specjalnej komisji po­
selskiej do bezstronnego zbadania tych 
palących i budzących niepokój spo­
łeczny problemów.
Apel

Przypominamy raz jeszcze, że 
gdziekolwiek w kraju są represjono­
wani, obowiązkiem społeczeństwa jest 
organizowanie się celem ich obrony. 
W każdym środowisku, w każdym 
zakładzie pracy powinni znaleźć się 
ludzie odważni inicjujący zbiorowe 
formy pomocy. Apelujemy do repre­
sjonowanych, aby wykorzystali w swo­
jej obronie wszystkie przysługujące 
im drogi prawne. Komitet gotów jest 
im przyjść z pomocą w miarę swych 
możliwości. Komitet Obrony Robotni­
ków wyrażając głębokie uznanie dla 
dotychczasowej ofiarności i solidarno­
ści społeczeństwa w dalszym ciągu 
apeluje o pomoc finansową, prawną, 
lekarską dla dotkniętych represjami. 
Apelujemy o popieranie zbiorowymi 
petycjami i indywidualnymi listami 
do Sejmu powołania specjalnej komi­
sji poselskiej.

Jeszcze o Masakrze 
w Indiana

Rockville, Indiana. (UPI) — Policja 
stanowa w Indiana zaczyna rozpow­
szechniać ręcznie wykonane portrety 
trzech mężczyzn, którzy dokonali na­
padu na przenośny dom w wyludnio­
nej okolicy na północ od miejscowo­
ści Hollandsburg, Ind., zabijając 
strzałami z dubeltówek czterech bra­
ci. Rysopisów, na podstawie których 
artyści odtworzyli podobizny bandy­
tów, dostarczyła jedyna osoba jaka 
przeżyła napad, p. Betty Spencer.

Ralph Spencer — lat 14, Reeve 
Spencer — lat 16, Raymond Spencer 
lat 18 — pasierbowie p. Spencer, oraz 
jej syn, 22-letni Gregory, zostali za­
strzeleni z broni myśliwskiej. Ban­
dyci kazali im się położyć twarzą do 
podłogi a następnie bestialsko za­
strzelili z bliskiej odległości. Panią 
Spencer uratowała peruka — która zo­
stała przy strzale poszarpana i mor­
dercy myśleli, że to poprostu część 
czaszki.

Ręcznie rysowany portret, jaki wy­
konano na podstawie rysopisu danego 
przez ofiarę wcześniejszego napadu, 
został zidentyfikowany przez Betty 
Spencer — rozpoznała ona na nim 
jednego z bandytów strzelających do 
jej synów.

Pani Spencer powoli dochodzi do 
zdrowia w szpitalu po otrzymaniu 
rany postrzałowej pleców. Znajdąje 
się ona pod stałą strażą policjantów.

Album-monografia 
Wojciech Kossak 

i Jego Dzieła
Nakładem Zakładu Narodowego 

im. Ossolińskich ukazał się ostatnio 
album monograficzny Wojciecha 
Kossaka (1856-1942), którego autorem 
jest Kazimierz Olszański. Część ilu­
stracyjną albumu poprzedza mono­
grafia życia i twórczości W. Kossaka. 
300 reprodukowanych w albumie 
dzieł W. Kossaka, w tym 30 barwnych, 
ukazuje w reprezentatywny sposób 
wszystkie okresy i nurty twórczości 
tego, tak bardzo niegdyś popularnego, 
artysty. Są więc w albumie reproduk­
cje fragmentów słynnej panoramy 
“Bitwa pod Racławicami” (której W. 
Kossak był współautorem) i panora­
my “Berezyna,” jak również licznych 
scen batalistycznych 1 sylwetek żoł­
nierzy polskich z okresu napoleoń­
skiego, Królestwa Kongresowego, 
Powstania Listopadowego i walk o 
niepodległość w latach I wojny świa­
towej.

Odrębne rozdziały albumu ukazują 
postaci żołnierzy i sceny z życia 
Wojska Polskiego okresu międzywo­
jennego, obrazy o tematyce jeździe­
ckiej oraz niektóre z licznych malo­
wanych przez W. Kossaka portretów. 
Album wypełnia dotkliwą lukę w pol­
skim piśmiennictwie, w którym brak 
było pozycji poświęconej twórczości 
Wojciecha Kossaka, jednego z czoło­
wych polskich batalistów i malarzy 
koni, niezrównagego mistrza w kreśle­
niu sylwetek jeźdźców i typów pol­
skich żołnierzy na przestrzeni dzie­
jów.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

5

Na Miejsce
US Prok. Skinnera

Senator Adlai Stevenson (D-Ill.) 
polecił w poniedziałek mianowanie 
adwokata z Chicago, Thomasa P. 
Sullivan, US prokuratorem w miejsce 
obecnego Samuela K. Skinnera. 
Skinner jest republikaninem i pełnił 
obowiązki US prokuratora od czasu 
rezygnacji z yego urzędu obecnego 
Gub. James R. Thompsona.

Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA —1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 
' Sobota 

8:00-9:00 rano i 
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300) 
Niedziela 8:00-9:00 rano 

— i — 
2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł. 
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Cpdziennie o 1, 3:30 i 6:00 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII’ 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł.

' do 6-ej wiecz. 
W Soboty 4-6:30 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE
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niosły korzystne rezultaty dla popra­
wy i rozwoju stosunków turecko-ame- 
rykańskich.

W podobny sposób ocenił te rozmo­
wy emisariusz amerykański, jakkol­
wiek wspólnego komunikatu, będą­
cego podsumowaniem rokowań, nie 
wydano. Jak się wydaje, zarówno Ate­
ny jak i Ankara godzą się co do jed­
nego, a mianowicie, że istnieje ko­
nieczność wzajemnego zrozumienia 
i porozumienia w sprawach militar­
nych, co stanowi kardynalny warunek 
utrzymania siły obronnej NATO.

Demirel ze swej strony domaga się 
zniesienia embargo na broń amery­
kańską, ustanowionego przez Kon­
gres w 1974 roku po tureckiej inwazji 
na Cypr, oraz możliwie rychłego za­
twierdzenia przez Kongres pomocy 
wojskowej w wysokości 1 miliarda 
dolarów.

Turecki minister spraw zagranicz­
nych Ihsan Sabri Caglayangil powie­
dział, że rozmowy w Ankarze przy-

Nitroguamil — 
Polski Preparat

Na podstawie technologii, przeka­
zanej przez naukowców z Politechniki 
Warszawskiej, wielkie zakłady che­
miczne w Hyderabad w Indiach roz- 
poczną doświadczalną produkcję pre­
paratu, który przypuszczalnie pomoże 
zwalczyć w tym kraju malarię.

Preparat ten — o nazwie nitrogua- 
mil — wynaleźli prof. B. Serafin i 
prof. T. Urbański z Instytutu Chemii 
i Technologii Organicznej PW. Ponie­
waż zarówno roznoszące malarię ko­
mary, jak i bezpośrednio ją wywo­
łujące drobnoustroje uodporniły się 
na dotychczasowe leki, wielkie zain­
teresowanie nitroguamilem wyraża 
Światowa Organizacja Zdrowia — 
WHO.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona, matka, babcia, siostra i szwagierka 
nasza, ś.p.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Denktash. Cypr, którego ludność w 80 
procentach jest pochodzenia greckie­
go, a którego terytorium w ogromnej 
większości kontrolowane jest przez 
wojska tureckie, oddawna jest kością 
niezgody w stosunkach Grecji i Tur­
cji.

Pogodzenie zwaśnionych stron ma 
kapitalne znaczenie dla wzmocnienia 
południowego skrzydła systemu 
obronnego Zachodu.

W poniedziałkowych i wczorajszych 
rozmowach z politykami tureckimi 
Clifford nie osiągnął pełnego sukcesu, 
ponieważ premier turecki Sulejman 
Demirel zapowiedział wręcz, że w ro­
ku wyborczym nie pójdzie na żadne 
koncepcje w sprawie Cypru, nato­
miast obiecał, że w wypadku swego 
zwycięstwa wyborczego będzie inten­
sywnie pracował na rzecz pokojo­
wych rozwiązań.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, syn mój, brat mój i dziaduś 
nasz i szwagier mój, śp.

Karol Kabat
(mąż śp. Fm il ii J_, 

syn śp. Władysława)
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 20-go lutego, 
1977 roku, o godzinie 11:30 wie­
czorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 24-go lutego, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 834 N. Ashland Ave., do 
kościoła Visitation w Elmhurst, Ill. 
a stamtąd na cmentarz Mt. Carmel 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Robert, Ronald i Dawid, syno­
wie; Diane i Geraldine, synowe; 
Ewa, matka; Czesław,brat; 
Franciszka,bratowa; oraz wnuki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie.
Telefon: -421-5800. 

Clifford Konferuje 
w Nikozji

Estelle M. Boro
(z domu Wieczorek)

(siostra śp. Stanley i śp. Joseph i śp. Jean Brabant)
Członkini SodaUcji św. Anny przy par. św. Ferdynanda, po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 19-go lutego 1977 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 22 lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Sheldon-Goglin pnr 5935 W. Belmont 
Ave., do dościoła św. Ferdynanda, a stamtąd na cmentarz Maryhill, 
na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Edward, mąż; Judith (Theodore) Marolewski i James, córka, 

syn i zięć; Ariane i Paula, wnuczki; Mae Peters, siostra; Annę 
i Ann Wieczorek, bratowe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Sheldon-Goglin Funeral Home.
Telefon 237-4404. .

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, szwagier i dziaduś nasz, śp.

Szymon Skóra
(brat śp. Ludwika, śp. Wojciecha i śp. Antoniego)

Członek i Chorąży Klubu Niedźwiada, Delegat i Dyrektor Związku Klubów 
Małopolskich, Członek Tow. Serca Jezus Nr. 471 ZPRK; po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramen­
tami, dnia 21-go lutego 1977 roku, nad ranem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24-go lutego, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła Sw. 
Jakuba (Msza Sw. o godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz Maryhill, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia (z domu Pawec) żona; Krystyna (Józef) Les, Wanda (Mieczy­
sław) Wilk, córki i zięciowie; Kazimierz (Ola), syn i synowa; Mark, 
Barbara, Les i Teresa Wilk, wnuk i wnuczki; Agata Bentkowska, siostra; 
HelendW Honorata Skóra, bratowe; Władysław z żoną Marią, brat i bratowa 
we Francji; Stanisław i Helena. Tekla i Jan Jezior, Anna i Władysław 
Gazda, brat, bratowa, siostry i szwagrowie w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran. — Telefon 622-1488. 22,23

Wszystkim krewnym i znajomym 
donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia 
i prababcia, śp.

Maria Drozdzewska 
(żona śp. Ludwika, 
matka śp. Henryka) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 21-go lutego, 1977 roku, 
o godzinie 5-tej po południu, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 24-go lutego, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Avenue,, 
do kościoła Sw. Jacka, a stamtąd! 
na cmentarz Sw. Wojciecha, nai 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Dorota, córka; Teodor, syn; 
Robert LaFleur, zięć; Nancy, sy­
nowa; wnuczki, prawnuki i praw- 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie.
Telefon: -774-4100.

Z Dnia

(UPI)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

Poseł Ted Lechowicz, komityman 30 
wardy, uważany jest, pomimo mło­
dego wieku, za eksperta w sprawach 
budżetowych w legislaturze stanowej. 
Zyskał on uznanie i poparcie całej 
społeczności polonijnej, a 26 marca 
poseł Lechowicz otrzyma zaszczytne 
wyróżnienie Stow. Pol.-Am. Policjan­
tów — “Man of the Year 1977”.

dzielę, 27 lutego, o godz. 2 po połu­
dniu, w sali Jana Bayzym Memorial, 
6965 W. Belmont ave. Serdecznie za­
praszamy wszystkich członków z ro­
dzinami. — W. Sowa, prezes; Stanley 
Gajos, sekr.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

i

zdrowia, “Social Security” i znaczki 
żywnościowe, świadczenia dla wete­
ranów, przydziały finansowe dla miast 
z wpływów tytułem federalnych po­
datków, wydatki na pokrycie procentu 
od zadłużenia.

Podczas gdy budżet Forda zakładał 
deficyt w wysokości $46.9 miliarda, 
budżet Cartera przewiduje deficyt 
równy $57.7 miliarda. Mając na uwa­
dze, że w roku bieżącym przewiduje 
się deficyt równy $68 miliardów, 
suma deficytów z dwóch kolejnych lat 
może osiągnąć zatem $125.7 miliarda.

Carter obiecał, iż w roku 1981 bilans 
budżetowy nie wykaże salda ujemne­
go. Aczkolwiek obecny deficyt bez­
spornie jest wysoki, ekonomiści twier­
dzą, iż Carter zdołał ograniczyć długo­
terminowe programy i inwestycje, 
które wlekłyby się przez następne 
lata fiskalne, raczej uniemożliwiając 
pozytywne zbalansowanie budżetu fe­
deralnego. Programy te — jak na 
przykład wymieniona budowa tam i 
rezerwatów wodnych — należą równ- 
nież do najbardziej kosztownych.

Carter obiecał zreformować system 
opieki społecznej i wprowadzić uspo­
łecznioną służbę zdrowia. Reform tych 
nie można było przygotować na czas 
aby objąć je jeszcze w tym budżecie, 
mimo że jak twierdzi Biały Dom, 
praca nad projektem budżetu nie jest 
jeszcze zakończona. Niewątpliwie zo­
staną jeszcze później uwzględnione 
koszty programu energetycznego za­
inspirowanego przez obecną admini­
strację oraz inne możliwe zmiany. 
Ostateczna wersja ma być przed­
stawiona wkrótce w Kongresie.

NIEDZIELA, 27 LUTEGO
Klub Parafii Lisia Góra odbędzie 

swe ważne posiedzenie w niedzielę, 
27 lutego, o godz. 2.30 po południu, 
w sali Weteranów, 3024 N. Laramie ave. 
Dużo ważnych spraw jest do załatwie­
nia, przeto wszyscy członkowie pro­
szeni są o jak najliczniejsze przyby­
cie. — Stefania Czacherska, preze­
ska; Stefania Gawlik, sekr. prot.

Klub Dołęga odbędzie swe posiedze- 

RZYM. — Renato Vallanzasca, groźny gangster włoski został 
aresztowany przez Carabinieri (włoska policja). Renato uważany 
jest za przywódcę rzymskiej bandy zajmującej się porywaniem 
wysoko postawionych osób i wymuszaniem okupu. Siedemnastu 
policjantów ubranych w kuloodporne kamizelki oblegało gang­
stera w jego podmiejskim schronieniu. Poddał się on jednak 
bez walki.

Carter Planuje
Wyższy Budżet

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

nie wiem, czy śmiać się czy pła­
kać, czytając podobne listy i 
patrząc na amatorów, którzy 
chcą wybrać Pucińskiego ma- 
yorem Chicago. Prowadzą 
kampanię tak, jakby to nie była 
wielka metropolia zamieszka­
ła przez dziesiątki grup etnicz­
nych o sprzecznych interesach 
i dążeniach, lecz mała wioska 
Ośle Pole, gdzie znają się wszy­
scy, a zaoranie miedzy sąsiada 
na szerokość palca należy do 
największych wydarzeń roku. 
W dodatku, nie zdają sobie 
sprawy, że mają przeciw sobie 
dobrze naoliwioną najspraw­
niejszą “maszynę” polityczną 
w Ameryce, która ma do dyspo­
zycji najlepszych specjalistów 
politycznych, a w każdym pre- 
cynkcie kilku naganiaczy pra­
cujących w biurach lub instytu­
cjach miejskich i powiatowych. 
Jeżeli naganiacze chcą utrzy­
mać pracę (zwykle dobrze płat­
ną i nie wymagającą wysiłku) 
muszą zapomnieć o swoich po­
glądach i uczynić wszystko, by 
kandydaci chlebodawców, a 
więc “maszyny” demokratycz­
nej, otrzymali w ich precynk- 
tach większość głosów.

Na dorocznej konferencji Chicago- • dział, że wśród dentystów choroby 
skiego Stowarzyszenia Dentystów, ub. 
poniedziałku, poruszono kwestię wzro­
stu wypadków samobójstwa oraz lęku 
pacjentów przed każdą wizytą u den­
tysty.

Dr. Melvyn A. Steinberg, asystent 
dyrektora wydziału badań w L.D. 
Tanley Institute for Advanced Dental 
Education w Miami, Floryda, powie-

rzecz traktując,- obecny Prezydent 
przywrócił redukcje finansowe poczy­
nione przez Forda, podwyższając 
tym samym ząmierzane wydatki rzą­
du o .$19.4 miliarda, czyli do sumy 
$459.4 miliarda w przyszłym roku 
fiskalnym.
Rok fiskalny 1978 rozpoczyna się 
1 października bież, roku kalenda­
rzowego).

W odniesieniu do wydatków woj­
skowych, Prezydent chce zredukować 
te o $315 milionów, co stanowi 
skromny ułamek $5 czy $7 miliardów, 
|o które Carter obiecał zmniejszyć 
apropriacje dla Pentagonu. Doradcy 
Prezydenta twierdzą jednak, że obiet­
nica ta dotyczyła planów perspekty­
wicznych. W długoterminowej reali­
zacji założenia redukcyjne za­
oszczędziłyby $2.7 miliarda z budżetu 
wojskowego, między innymi zreduko- 
jwanoby tempo produkcji nowego 
typu bombowca, B-l, z 8 do 5 sztuk 
w ciągu roku. Carter jeszcze nie pod­
jął ostatecznej decyzji odnośnie kon­
strukcji B-l, mimo że projekt nabiera 
już iście biurokratycznego rozmachu.

Projekt budżetu zakłada wstrzyma­
nie 19 inwestycji wodnych, głównie 
budowy tam i rezerwuarów, w celach 
oszczędnościowych. Podczas gdy sze­
reg pozycji w budżecie Carter chce 
pozostawić bez zmian, proponuje on 
wyższe przydziały finansowe w na­
stępujących działach: sprawy zagra­
niczne, energia i ekologia, handel i 
komunikacja, rozwój urbanistyczny, 
edukacjia i opieka społeczna, służba 

Tym, którzy “dają głowę,” 
że Dziennik “wkrótce będzie 
ogłaszał bankiety i imprezy 
zdrajców-aldermąnów” (po­
winno być komitymanów) od­
powiadam bez ogródek: tak, 
będzie ogłaszał, bo obowiąz­
kiem dziennika jest informo­
wanie o wydarzeniach na świę­
cie i w życiu Polonii, bez wzglę­
du na to, czy ktoś lub coś, podo­
ba się redakcji czy nie. Przypo­
minam, co napisałem poprze­
dnio. Na wyborach mayora 
świat się nie kończy. Nie może­
my rzucić wszystkiego na jedną 
szalę, zemścić się na “zdraj­
cach” (którzy nikogo nie zdra­
dzili) i stracić wszystko co po­
siadamy. Niektórzy grożą na­
wet, że jeżeli Dziennik “odwa­
ży się” reklamować “zdraj­
ców” i nie będzie “entuzja­
stycznie” agitował za “Pola­
kiem” Pucińskim, zaczną boj­
kotować Dziennik.

Kandydat na mayora Chica­
go na energiczną i sensowną 
kampanię potrzebuje przynaj­
mniej pół miliona dolarów. Nie 
mamy specjalistów od reklamy 
politycznej i nie mamy do­
świadczonych menażerów 
kampanii wyborczych. Jeste­
śmy także dusigroszami i nie 
chcemy dawać na kampanie 
swoich kandydatów. Nie rozu­
miemy jak inni, że finansowa­
nie kampanii jest inwestycją, 
ryzykowną, ale w razie zwycię­
stwa kandydata przynoszącą 
dywidendy jakich nie wypłaca 
żadna korporacja. Wręcz prze­
ciwnie, domagamy się od kan­
dydata, by chodził od jednej 
naszej zabawy do drugiej i 
“fundował drynki. . . .” Jeden 
więcej przykład analfabetyzmu 
politycznego.

O polskiej czkawce kampanii 
Pucińskiego już pisałem. Dziś 
wspomnę tylko o apelu do Po­
laków, by skupili się przy Pu­
cińskim, umieszczonym w 
“Daily News,” który kończy 
się słowami: . . . “Poland shall 
rise again” (Polska znowu po­
wstanie). Trudno o głupsze i 
bardziej szkodliwe dla Puciń­
skiego zakończenie listu w 
amerykańskim dzienniku. Co 
zaś do bojkotu — półgłówki, 
bez względu na płeć — bojko­
tujcie Dziennik! Nie redaguje­
my go dla was, lecz dla inteli­
gentnych i rozsądnych ludzi!

Jan Krawiec
■ i i! 

Bobby Vinton 
Na Kampanię 

• Pucińskiego
Bobby Vinton wystąpi na czele ze­

społu artystycznego w dniu 21-go 
marca, w Audytorium, przy Con­
gress i Wabash. Dochód z tego przed­
stawienia, w którym poza Vintonem 
weźmie udział szereg innych wy 
bitnych artystów, jest przeznaczony 
na koszta kampanii aldermana Ro­
mana Pucińskiego, który ubiega się 
o nominację Partii Demokratycznej 
na kandydata na urząd mayora mia­
sta Chicago.

Kupcinet napisał w swoim codzien­
nym felietonie w Sun Times, że w 
czasie ostatnich wyborów miejskich, 
Bobby Vinton wziął udział w kampanii 
zmarłego niedawno mayora Richarda 
Daley, szefa, a jeśli kto woli “bosa” 
Partii Demokratycznej, w powiecie 
Cook i w mieście Chicago. Teraz, dla 
odmiany, Bobby będzie popierał 
opozycje, bowiem komitet nomina­
cyjny demokratów odmówił Puciń- 
skiemu nominacji.

Warto jeszcze wspomnieć, że przed 
niespełna dwoma laty, w jesieni 1975 
roku, Bobby Vinton wystąpił z kon­
certem na Stadionie, a połowa docho­
du z tego koncert poszła na polskie 
instytucje charytatywno-kulturalne. 
Puciński był wówczas współprzewod­
niczącym i Dennis Vossem tej impre­
zy i łącznie z kolacją zyskano prawie 
$80,008na cele polonijne.

Początki Polskiej 
Prasy za Granicą

Już w połowie XIX wieku ukazywać 
się zaczęły poza granicami ziem 
polskich, pierwsze polskie czaso­
pisma. I tak w 1863 r. ukazuje się 
“Echo z Polski”, wydawane przez 
Komitet Centralny Polski w Nowym 
Jorku, a następnie w 1870 r. “Orzeł 
Polski”, w 1872 r. “Pielgrzym” — 
przekształcony później w “Gazetę 
Polską Katolicką”, “Gazeta Nowojor- 
ska”(1874 r.), “Gazeta Polska” w 
Chicago, tygodnik “Przyjaciel Ludu” 
itd.

Niektóre z tych pism nie miały dłu­
giego żywota, na ich miejsce ukazy­
wały się inne. W 1887 r. w Stanach 
Zjednoczonych pojawiło się np. 15 
nowych tytułów. Podejmowane były 
pierwsze próby wydawania pism o 
wyspecjalizowanym profilu (humory­
styczna “Osa”, poświęcony higienie 
“Lekarz Domowy", zajmujące się 
sprawami muzyki i śpiewu “Ziarno”).

Również w Brazylii Polonia tantej- 
sza wcześnie zaczęła odczuwać po­
trzebę posiadania własnej polskiej 
prasy. W 1892 r. kupiec z Wielkopol­
ski, Karol Szulc założył tygodnik 
“Gazeta Polska w Brazylii”, a w 
1895 r., Ignacy Waberski przystąpił 
do wydawania tygodnika “Polonia”. 
W Argentynie Polonia .słabsza liczę-, 
bnie obsługiwana była przez “Echo 
Polskie” i “Wiadomości Polskie”.

Wzrost samobójstw Wśród 
Lekarzy i Dentystów 

Omawiano Na Zebraniu Chicagoskiego 
Stowarzyszenia Dentystycznego

serca są bardziej rozpowszechnione 
niż wśród przeciętnych Amerykanów 
z powodu stałego napięcia i zdener­
wowania, stąd też zamachy samobój­
cze.

Steinberg przemawiał na 112-tym 
dorocznym zebraniu Chicago Dental 
Society w hotelu Conrad Hilton. Za­
lecił on dentystom, aby używali wię­
cej gimnastyki, ćwiczeń na świeżym 
powietrzu i odstąpienia od swej za­
sady “perfekcji aż do przesady”. Ba­
danie 2,400 dentystów wykazało, że 
69 procent ma kłopoty z opanowaniem 
nerwów. Najwięcej denerwuje każde­
go dentystę lęk pacjenta z chwilą, 
gdy siada na krzesło. Instytut zaleca 
aby dentyści starali się zrozumieć 
ten lęk i nie traktowali tego jako nie­
chęć do danego dentysty, lecz po 
prostu obawę przed bolesnym zabie­
giem.

Nie tylko dentyści, lekarze również 
potrzebują pomocy. Dr Mathew Ross, 
szef Wydziału Psychiatrii w szpitalu 
weterańskim, Long Beach Veterans 
Administration Hospital powiedział że 
wśród lekarzy zaznacza się wzrost 
samobójstw i więcej problemów al­
koholizmu i narkomanii niż wśród 
innych zawodów.

Statystyka wykazuje — mówi dr 
Ross że 22,000 spośród 324,000 lekarzy 
w U.S. są alkoholikami lub mają 
wszelkie tendencje zostania takowy­
mi, i więcej lekarzy używa środków 
uspakających niż jakikolwiek pac­
jent. Powodem jest przepracowanie 
i zmęczenie, a w pewnych wypad­
kach po prostu kompleks, zmuszający 
do coraz bardziej wytężonej pracy.

Tadeusz Lechowicz 
“Man Of The Year” 

Polsko-Amerykańskiego Stowarzyszenia Policjantów
Polsko-Amerykańskie Stowarzysze­

nie Policjantów (Polish American 
Police Association of Illinois) za­
prasza na doroczny bankiet, na któ­
rym zostanie wyróżniony “Man of 
the Year”. W tym roku zaszczytne 
to wyróżnienie otrzyma poseł sta­
nowy Tadeusz Lechowicz z 17-go 
Dystryktu. Stowarzyszenie uczci 
również funkcjonariuszy policji — tak 
członków Stow, jak i tych funkcjona­
riuszy, którzy oddali znaczne usługi 
dzielnicy swą pracą i poświęceniem.

Bankiet odbędzie się w sobotę, 26 
marca, w Burbank Manor, 6345 W. 
79-ta ulica, w Burbank, Illinois.

Po rezerwacje i informacje można 
zgłosić się osobiście, do głównej kwa­
tery Stowarzyszenia Pol.-Am. Poli­
cjantów, 1130 South Wabash, lub 
telefonicznie: 922-4097 i 922-4098. 
Będzie to 13 z kolei doroczny bankiet, 
urządzany każdego roku z okazji dnia 
Sw. Józefa.

Koktajle o 6:30 wieczorem, kolacja nie połączone z instalacją w nie- 
będzie podana o 7:30. Do tańca grać 
będzie orkiestra Casino’s.

Polsko-Amerykańskie Stow. Po­
licjantów zrzesza funkcjonariuszy po­
licji z różnych departamentów w stanie 
Illinois.
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Pomoc Domowa
FOR WORKING MOTHER

Loving dependable woman needed. 
Live in, 5 day week. Steady. 3 children 
6-4-2. Good pay & home for right 
person. Some English necessary 
Northwest suburb.

259-9026
after 6:30 p.m. & weekends. 

PRZYJEMNA kobieta do pomocy 
w pracy domowej co drugą środę. 
Musi posiadać transport i referencje. 
887-1196,_________________________
KOBIETA do sprzątania, 3 dni w 
tygodniu. Małe' dziecko w domu. 
Morton Grove. Pomożemy w trans- 
portacji. Musi znać trochę angiel­
skiego. — 965-5251.

★ Praca Męska Praca Męska

CAMPBELL’S SOUP COMPANY 
Has immediate openings for the following positions:

• MACHINIST
• MACHINE REPAIR MEN
• BODY MAKER ADJUSTERS
• ELECTRICIANS
• SHEET METAL WORKERS 

with can making experience.
EXCELLENT, wages and fringe benefits. 

Apply in Person 
Campbell’s Soup Company 
2550 W. 35th Street, Chicago, Ill. 

376-3700

Ze Sceny i Estrady 
Klub Kawalerów” M. Bałuckiego66

Jan Wojwódka — jak zwykle z du­
żym wyczuciem — sprowadził nam 
ostatnio z Polski żoliborski teatr “Ko­
media”, który zaprezentował muzycz­
ną adaptację “Klubu Kawalerów” Mi­
chała Bałuckiego.

Samego autora komedii z doskonale 
zarysowaną intrygą nie trzeba reko­
mendować. Natomiast możnaby tro­
chę powiedzieć o samej adaptacji 
sztuki, a zwłaszcza o jej stronie mu­
zycznej. Otóż doskonały skądinąd ze­
spół “Komedii” nie dysponuje takimi 
możliwościami wokalnymi, które mo-> 
głyby go predysponować do musicalu. 
Naturalnie — z wyjątkąmi. Młodziut­
ka Jolanta Russek (w roli Maryni) i 
Witold Kałuski (w roli Wygodnickie­
go) śpiewali doskonale. Dużo pozosta­
wiał do życzenia sam zespół muzycz­
ny w cztero-osobowym składzie, któ­
rego czasami nie słyszało się prawie 
wcale. Aczkolwiek akustyka i radio- 
fonizacja sali w Lane Technical 
School nie należą do najlepszych — 
nie można całkowicie zwalać na nie 
winę, bowiem sam skład zespołu (for­
tepian, skrzypce, gitara basowa i per­
kusja) nie wyda je mi się odpowied­
nim dla tego rodzaju musicalu. Muzy­
ka Adama Markiewicza dobra, ale 
niezbyt oryginalna i taniutka. Brak 
jej tego — co starsze pokolenie nazy­
wa szlagierem, który sobie nucimy 
po wyjściu z teatru czy kina.

Teksty piosenek dobre i dowcipne, 
co jest zasługą ich autorki Krystyny 
Wodnickiej. Choreografia Barbary 
Bittnerównej — doskonała. Spek­
takl reżyserowała Irena Górska, gra­
jąca także rolę znającej swoje powo­
łanie swatki — Dziudziulińskiej.

W zespole “Komedii” znajdujemy 
wiele nazwisk znanych średniemu a 
nawet starszemu pokoleniu z wetera­
nem polskiej sceny Tadeuszem Cyg- 
lerem na czele, który zadziwia mło­
dzieńczą wprost werwą, zwłaszcza w 
tańcu.

Na wyróżnienie zasługują Bohdan 
Niewinowski w roli profesora Nie- 
śmiałowskiego, doskonale śpiewają­
cy Witold Kałuski w roli Wygodni­
ckiego i Barbara Bargiełowska w roli 
rzekomej wdowy — Ochotnickiej.

Publiczności najbardziej podobał 
się Zdzisław Słowiński —w roli mece­
nasa Motylińskiego), którego gra 
przywodziła na pamięć świetnego 
Ludwika Sempolińskiego, niezapom­
nianego Mazurkiewicza z “Żołnierza 
Królowej Madagaskaru”. Potrafiła to 
docenić nasza polonijna publiczność 
serdecznie oklaskując jego każde wej­
ście na scenę.

Na duże brawa zasługuje również 
młodziutka Jolanta Russek, która 
urzekła publiczność wdziękiem, uro­
dą i doskonale postawionym głosem. 
Rola Maryni jaką jej powierzono udo-

Z Wydz. Kobiet 
Muzeum Polskiego 

w Ameryce
Wydział Kobiet przy Muzeum Pol­

skim w Ameryce urządza doroczne, 
5-te z kolei przyjęcie połączone z wy­
stępem teatralnym (Theater Dinner 
Party) w tę niedzielę, 27 lutego, o 
godz. 3:30 po południu w Martinique 
Drury Lane, 2500 W. 94 Place, Ever­
green Park, Illinois.

Znany aktor amerykański Donald 
O’Connor wystąpi w popularnej sztu­
ce “Charley’s Aunt” po obiedzie o 6-ej 
wieczorem.

Po rezerwacje prosimy telefono­
wać do Bernice Hyatt 735-2698 lub 
Jane Peckwas 586-4242.

W tym roku dochód z przedstawie­
nia przeznaczony jest na zakup mega- 
tofonów (casette recorders), jako 
“przewodników” do zwiedzania Mu­
zeum Polskiego w Ameryce. Muzeum 
mieści się pnr. 984 Milwaukee Ave. i 
jest otwarte codzień od 10 rano do 
4-ej po południu. Wstęp bezpłatny, 
parking obok Muzeum.

Marlene Wilczyńska, przew. rekla­
my.

wodniła w zupełności aktorskie i wo­
kalne możliwości tej młodej aktorki.

Gra aktorów w pierwszym akcie 
wydala mi się trochę jak gdyby wy­
muszoną. Drugi i trzeci akt były o wie­
le lepsze, a kiedy zadzierzgnięta intry­
ga zbliżała się do szczęśliwego “hap­
py endu” huczne oklaski zmuszały ak­
torów do kilkakrotnego powrotu na 
scenę.

W sumie impreza udała się bardzo, 
o czym dobitnie świadczyła wypełnio­
na po brzegi sala Lane Technical 
HighSchool.

Andrzej Kawecki

Nowy Sklep A & P
Wczoraj, o godzinie 9-ej rano Mayor 

Michael Bilandic przeciął wstęgę ina­
uguracyjną nowego wielkiego sklepu 
żywnościowego A & P Super Food 
mart, mieszczącego się pnrem. 4608 
W. Belmont Ave.

Firma Great A & P Tea Company 
wykupiła pod koniec ubiegłego roku 
15 likwidujących się sklepów Natio­
nal na tutejszym terenie. Wszystkie te 
sklepy zostały odnowione i zaopa­
trzone w najlepszy towar.

Nowy sklep na Belmont został zbu­
dowany z myślą o kliencie. Posiada 
najnowsze urządzenia, aby ułatwić 
obsługę klienta. Zarządcą tego skle­
pu jest Dennis Drexel. Powiada on: 
‘Mamy wszystko, czego dusza za­
pragnie w tym Super Sklepie... od 
najnowszych i najbardziej dokład­
nych kas elektronicznych do wielkie­
go wyboru wszystkich krajowych pro­
duktów spożywczyach, aby robienie 
zakupów stało się dla Was przyjem­
niejsze”.

Super sklep na Belmont posiada co­
dziennie świeże pieczywo z własnej 
piekarni, bardzo nowoczesny “ZIGGY 
DELICATESSEN, kompletńy dział 
różnego towaru, dział świeżych kwia­
tów i roślin, kompletny dział likierów, 
obsługę wymiany czeków oraz wiele 
innych pierwszorzędnych działów.

W tym tygodniu, tylko do soboty, z 
okazji wielkiego otwarcia nasi czy­
telnicy mogą nabyć indyka za tylko 
49 c funt, mieloną wołowinę za 69c 
funt, całe kurczki za 39c funt, wo­
łowinę pieczeń bez kości za 89c funt, 
galon mleka za 89c oraz wiele innych 
produktów po specjalnie niskich ce­
nach.

Z Wydz. Kobiet 
Okręgu 15 ZNP

Na ostatnim posiedzeniu Wydział 
Kobiet Okręgu 15-go ZNP uchwalono 
urządzić Bankiet i Bal Debiutantek, 
który odbędzie się wieczorem 11-go 
czerwca 1977 roku, w sali Knights of 
Columbus, 530 W. 61st Ave., Merrill­
ville, Indiana.

Panienki które należą do Związku 
Narodowego Polskiego, zamieszkują 
Okręg 15 w stanie Indiana, mogą 
brać udział w tej imprezie. Panienki 
od 16 i wyżej są proszone zgłosić się do 
komisarki Phyllis Ausenbaugh, tele­
fon 980-3470, albo do sekretarki Julii 
Malak, telefon 884-8423, po dalsze in­
formacje.

Zebranie Kom. 9 
Obwód 1 Zw. Polek

Komisja 9-ta, Obwód 1-szy Związku 
Polek w Am. zawiadamia, iż posiedze­
nie Komisji 9-ej odbędzie się w piątek, 
dnia 25 lutego, w sali Związku Polek, 
o godz. 7-ej wieczorem. Będzie to po­
siedzenie wyborcze, przeto uprasza 
się Delegatki o liczne przybycie. Jest 
nadto duże ważnych spraw do załat­
wienia, gdyż w styczniu zebrania nie 
było z powodu złej pogody. Więc pra­
ca w Komisji jest opóźniona.

Helena Klich, prezeska; W. Sidor, 
sekretarka.

± Psy
WON’T you open your heart to Pen­
ny? She is black, mixed breed, 3 
feet long, 1 year old, spayed. EV 
4-1825.

TOOL & DIE MAKER 
OR DIE REPAIRMAN 

Experienced man wanted. 
Steady employment, over-time avail­
able, good salary, full insurance 
profit sharing etc.

Call Stan 327-6868 days 
622-2119 evenings.

PRECISION FORMING 
& STAMPING CO. 
1733 w. Fullerton Ave.

Chicago, Ill. 60614

REFINISHER
Want expert in furniture touch up. 

Apply In Person
J. COTEY FURNITURE

131 SKOKIE VALLEY RD. 
_________HIGHLAND PK.

General Factory 
Help

To train on bagging machine. 
Apply in person:

F& FLABORATORIES
35Q1W. 48th Place 

Chicago, IL.
See MR. UYEDA

SPRING MAKER
We need a good kick press 
set-up man. Come-in, lets talk, 
or call for after hours appoint­
ment. Quarterly bonus plus 
benefits.

FORM-ALL SPRING CO.
5501N. Elston Ave.

775-2444

WANTED
4 Slide Machine Operator

or will consider trainee.
Must speak English. Steady employ­
ment, over-time available, good 
salary, full insurance, profit sharing 
etc.— CALL:

Stan — 327-6868 — days 
622-2119 — evenings.

PRECISION FORMING
& STAMPING CO.

1733 W. Fullerton Ave. 
Chicago, Ill. 60614

Praca Żeńska

CLERK TYPIST
Little or no exp. needed.
Typing speed 50 WPM on 
manual.
Call 939-4653 for details.

Loop Location 

AMERICAN SPEAKING 
’ CASHIERS WANTED 

Fast food operation. 
KING KASTLE 
RESTAURANT 

346-8880

GENERAL OFFICE
Typing (No dictation) posting 
and billing. Experienced only. 
Good company benefits and 
wages. Full or part time.

252-2830 
POTRZEBNA panna do biura. Na 
pełne godziny, dobra maszynistka i 
buchalterka. Musi mówić po angiel­
sku. Zgłoszenia do Ray Racieborski. 

666-5300

POTRZEBA 
KOBIETY 

na kilka godzin tygodniowo do 
wędliniarni. Z doświadczeniem. Stała 
praca i dobra zapłata. Zgłosić się 
pomiędzy 3 po poi., a 6 wiecz.
DIVERSEY SAUSAGE 
3427 WJDiyersey Ave.
OBSZERNE informacje przeczy­

tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Poszukiwania 
Osób

George Kopytowski, zamieszkały 
pnr. 852 Maher Street, Lasalle, H8R2 
S3, Quebec, Kanada, poszukuje rodzi­
ny Dzirzecki t. zn. wuja i jego trzech 
córek.

Informacje należy przesyłać wprost 
na adres poszukującego.

ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 Civil Rights Law) zabrania, z 
pewnymi wyjątkami, dyskryminacji ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej płci, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male Or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex.

Tfr Praca Męska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

OPERATOR DO TOKARKI
Musi sam ustawiać (set-up). 

Musi mieć doświadczenie 
w pracy w warsztacie. 

1900 N. Clifton

MĘŻCZYZNA MÓWIĄCY 
PO ANGIELSKU 

DO PRACY W FABRYCE 
Dobra początkowa zapłata, płatne 
wakacje, święta i ubezpieczenie. 

AIR-MITE DEVICES

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE ••KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

4739 W. Montrose Ave.

jf Praca'__________  * Praca________

MACHINE SHOP
OPENINGS

Don’t miss this unique opportunity to discover how you 
can earn top dollar for your skills! 1st Shift opportunities' 
are now available in the Equipment and Manufacturing 
Division of National Can at its new facility in Elk Grove 
Village.

• JOURNEYMAN MACHINISTS
At National Can You’ll be Rewarded With:

• High Starting Rates
• Modern Plant
• Complete Benefit Plans

Call for an appointment: 5954193, Personnel Manager, 
National Can Corporation, Equipment and Manufacturing 
Division, 2500 Lively Blvd., Elk Grove Village, IL. 60007; 
¥2 mile west of Highway 83 off Devon.

▲ National Can
AN EQUAL OPPTY. EMPLOYER M/F

MAINTENANCE HELPER
• PRIME OPPORTUNITY

Here is an excellent chance for the person who has a desire in 
this field to assist our maintenance department in a variety of 
duties. Congenial working conditions and benefits.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozoocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

ROBOTY MURARSKIE 
NOWE DACHY 

FUGOWANIE — kominy 
kominki gazowe i na drzewo 

A-I AMERICAN CONSTRUCTION 
1500 W. Cortland 

Tel 276-5255 w ciągu dnia 
949-5895 — wieczorami 

Wieczorem mówimy po polsku.

jf Domy____________
7 LAT stary z 3 sypialniami dom, 
blisko Archer Ave i Austin. W średniej 
60-tce. Dzwońcie 586-8755.

1 sypialnia, klimatyzacja, urządzenia 
kuchenne. Dywany od ściany do 
ściany, zasłony i inne dodatki. Bli­
sko do CTA. $29,250. .

Do natychmiastowego objęcia.
5300 Północ — 8500 Zachód
PRZEZ WŁAŚCICIELA

APPLY IN PERSON 693-7536

TURNER DECORATIVE — 
INTERNATIONAL MULTIFOODS

jf Do Wynajęcia
4147 W. Ogden Ave.

Just off Pulaski Rd.
An Equal Opportunity Employer M/F

Chicago, IL__

OGÓLNA PRACA 
FABRYCZNA 

Dla Kobiet 
i Mężczyzn 

Wytwórnia mebli do jadalni rozsze­
rza swoją działalność. Ma do obję­
cia natychmiast posady dla: “as­
semblers”, pakowaczy, tapicerów, 
operatorów maszyn “mig” spawaczy. 
Praca tylko na dzień. Świetna za­
plata i świadczenia kompanijne z 
ubezpieczeniem na zdrowie i życie, 
planem emerytalnym, 10 dni płatnych 
chorobowych plus wakacje. 
Zgłoszenia osobiście lub telefonicznie:

458-1505 
Douglas 

Furniture Corp. 
6517 S. Central Av.
★ MEBLE__________

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet- mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood"------------------- $ 58
Kanapa i fotele-----------------$139

,Kanapa rozkładana do 
■spania —------------------------- $ 78
Telewizja kolorowa------- $269.00
Materace______________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) --------------- 1 $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni---- : $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Gazowe piece 
do ogrzewania------ -----------$ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 

. -środy i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-ej po poł.

Zgł&szajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewsiciego 
Teł. 486-7838

-fr Rozmaite________
BUFET (counter) restauracyjny — 
fonnajkOT^TeL685-8216^^^^^^

SKILLED 
FACTORY 

HELP WANTED
PERMANENT 

POSITIONS 
STARTING HATES 

$3.87 to $4.50 
Full company benefits. 

Applications now 
being accepted. 
STIFFEL CO.

525 W. Superior St.
An Equal Opportunity Employer MF

CAN YOU SEW?
If you can do not hesitate 
to contact us. North Michi­
gan Avenue location. Will 
train on job. Permanent 
position. Company benefits.

Call Mr. Wells 
943-1365

INJECTION 
MOLD 

REPAIR 
Excellent opportunity to join leading 
toy manufacturer for experienced in­
dividual replacing knock-outs and 
machining of injection molds.
We offer good starting rate, many 
benefits, plus shift premium overtime 
and more. If qualified, apply in per­
son, or call:

674-8580
PERSONNEL DEPT.

PLAYSKOOL, INC. 
3610 W. Touhy Avenue 

Equal Opportunity Employer M/F

if Naprawa TV
TELEWIZORY 

Kolorowe, Czarne, Białe 
Naprawia 

INZ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.  
TELEWIZORY 

Kolorowe, Czarne,' Białe. 
Naprawia.

- INŻ. PAPROCKI
■Da wonie między 1 a 8 wiecz.

545-8667 — Gwarancja.’

6 ROOMS above Funeral Home, West 
side. Free rent for 24 hour phone 
coverage. Call: 458-0136.____

4% POKOI, 3 piętro, dla rodziny bez 
dzieci, lub dorosłych. Okolica Św. 
Wacława. Cena $125. Dzwonić po 
5-ej wieczorem. 539-2207.

4 POKOJE, 2 duże sypialnie. Loka­
tor sam ogrzewa. 4025 N. Kolmar. 
725-2162, wieczorem lub rano.

ic Interesy
REST. RICH’S PLACE— 

“CARRYOUT” 
•Mamy wykaz budynków naprzeciw 
Stadionu Hanson Park, również lokale 
mieszkaniowe.

5514-16 W. FULLERTON 
889-2957

ZAKŁAD FRYZJERSKI
W BRIGHTON PARK.

Kompletnie urządzony. Dobra klien­
tela. Sprzedaż w związku z chorobą 
właściciela.

BI 7-8931

MICHIGAN 
MONEYMAKER 

Campground 75 miles East of Chi­
cago has home, store, lake, 200 sites. 
Family opportunity. $75,000 down. 

_______ (616 ) 684-6347 ____

COCKTAIL 
LOUNGE 

Comer bldg. Well established money 
maker & 3-6 room apts. Excellent 
condition plus ajoining lot. So. West 
side near Archer & Kedzie. $95,000.

Call eve’s or weekends.

_______ 776-5622_____  

★ FARMY
10 ROZLEGŁYCH

AKRÓW POD FARMĘ.
Pieszy dystans do szkół i miasta. Przy 
asfaltowej drodze. Dobra inwestycja. 

231-1025

if Przeprowadzki

ARTHUR
MOVING & PACKING CO. I
Polska doświadczana firrha I 

przewozowa. . ,
PRZEPROWADZKI TANIO, i 

SOLIDNIE j Z GWARANCJA. 1 
588-5567 oraz 463-8624

od 8ej do 8ej wieczorem.

IWAŃSKI MOVING CENTER 
przeprowadzki 

mieszkań i biur. — 384-3322 
-T---- TT---TT---------------- -- --- - J
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Dwaj lekarze pracujący w więzie­
niu obawiają się, iż w przepełnionym 
więzieniu powiatowym może wybuch­
nąć gruźlica. Dwaj ci lekarze, a mia­
nowicie dr Lambert King, dyrektor 
lekarzy w szpitalu Cermak Memorial 
oraz dr George Geis ze sztabu tegoż 
szpitala oświadczają, iż gruźlica jako 
wysoce udzielająca się choroba za- 

Chcąc się przekonać, czy ktoś wy­
grał, należy zetrzeć farbę kwadra­
cików i kółek. Innym sposobem do 
wygrania jest zaoszczędzenie wszyst­
kich wygrywających obrazków histo­
rycznych do końca gry. Specjalne 
ciągnienie dla wyboru jednego z 2O-tu 
obrazków historycznych, jakie uka­
zywać się będą na biletach, odbędzie 
się później. Jeśli ktoś będzie miał 
obrazek ten zgodny z umieszczonym 
w kółku, winien wypełnić odwrotną 
stronę biletu i złożyć w depozycie 
w jakimkolwiek Lottery Claim Cen­
ter, lub wysłać odcinek do Illinois

problem w gęsto zaludnionych dzielni­
cach wewnętrznych miast i może z 
łatwością rozwijać się w więzieniach 
miejskich, jeśli by nie była kontrolo­
wana.

Przeważna część urządzeń więzien­
nych jest przepełniona, mówił dr 
King. Przepełnione cele sprzyjają 
kontaktom wśród młodzieży pocho­
dzącej z całego miasta, z różnych 
dzielnic, w których możliwość istnie­
nia tej choroby jest b. wysoka.

Dwa lata temu lekarze znaleźli 19- 
letniego więźnia w powiatowym wię­
zieniu, u którego gruźlica rozwijała 
się niewykryta przez szereg miesięcy. 
Wśród 107 więźniów znajdujących się 
w tym samym oddzielę więzienia, u 
71 znaleziono pozytywne reakcje przy 
badaniach skóry. Pozytywne reakcje

Dept. Rejestracji zarzuca Rasky’e- 
mu wynajmował mieszkania w 
tych domach nie czyniąc żadnych 
remontów i narażając lokatorów, na 
niebezpieczeństwo, a tym samym wy­
kroczył przeciw przepisom obowiązu­
jącym od grudnia 1974 roku.

Przepisy te, wprowadzono na mo­
cy ustawy Illinois Real Estate Bro­
kers and Salesmen Act, która to 
ustawa uprawnia Departament Re­
jestracji do cofnięcia licencji w wy­
padku popełnienia wykroczeń.

Departament stanowy po raz pier­
wszy powziął podobną akcję, dotych­
czas w sprawach tych występował 
Chicagoski Dept. Budownictwa.

Akcję przeciw Rasky’emu powzięto 
wskutek zażaleń kilku grup miesz­
kańców północnej części miasta, do 
których przyłączył się poseł stanowy 
Ellis Levin (D-Chicago.).

Rasky twierdzi, że zniszczenia spo­
wodowali wandale, włamując się do 
mieszkań. Oskarżony mówi, że jest 
adwokatem i nie zajmuje się sprze­
dażą domów.

oznaczają dużą skłonność do zaraża­
nia się tą chorobą. Dla zahamowania 
gruźlicy, władze szpitala rozpoczęły 
program badań wszystkich więźniów, 
aplikując leczenie prewencyjne dla 15 
procent, którzy wykazali minimalne 
zmiany przy badaniach skóry.

Przydział pieniędzy zażądanych w 
ostatnim roku dla Chicago Lung Assn., 
które miało zająć się leczeniem za­
pobiegawczym, pokrywającym 
wszystkich więźniów pozytywnymi 
wynikami przy badaniach skóry, zo­
stało zatrzymane ze względu na brak 
funduszów — powiedział dr King.

Dr King zaznaczył, iż wierzy moc­
no, że roźszerzony program zapobie­
gawczy przeciw gruźlicy mógłby po­
móc w zatrzymaniu rozszerzenia się 
tej choroby w rejonach wewnętrznych 
w miastach. W samym tylko więzie­
niu powiatowym przyjmowanych jest 
rocznie ponad 55,000 osób.

Bez odpowiedniego leczenia gruź­
lica może wywołać szereg problemów 
dla dróg oddechowych a nawet spo- 
wodować śmierć chorego. 
Wśród symptomów należy wymienić 
kaszel, pocenie się w nocy i nieznacz­
ny spadek wagi.

Stanowy Departament Rejestracji 
i Edukacji po raz pierwszy powziął 
pośrednio akcję przeciw właścicielom 
ruder, występując o pozbawienie li­
cencji właściciela 4-ch budynków 
uznanych za rudery. Beniamin A. 
Rasky jest także adwokatem i pro­
wadzi biuro porad prawnych w swym 
domu, pnr. 5104 W. Wever Ave., 
w Skokie.

W skardze złożonej 21 stycznia 
Departament zarzuca adwokatowi, że 

State Lottery w Springfield.
Ciągnienie specjalne odbędzie się 

dla wyboru 20 finalistów z kwalifi­
kujących się biletów. Z 20 tych kwali- 
fikującycch się wybrany zostanie je­
den wygrywający główną wygraną 
wynoszącą $1 milion, drugą nagrodę 
w wys. $50,000, trzecią wygraną na 
$25,000 i siedem wygranych po $5,000. 
każdy z 20 finalistów ma zagwaran­
towane $500.

Nowa gra jest trzecią “Instant”, 
wprowadzoną przez stan, loterię 
w Illinois.

Dwie poprzednie gry “Instant” 
przyniosły skarbcowi stanowemu oko­
ło $95 milionów. Wraz z tą nową grą 
prowadzone będą dwie inne gry rów­
nocześnie, gra Grand Prix z biletem 
po $1, oraz Bonanza Game z biletami 
po 50 centów, w której również czo­
łowa wygrana wynosi $1 milion.

“Za wszystkie dobrodziejstwa jaki­
mi obdaża nas ten kraj, płacimy pie­
kielną cenę” — powiedział mąż za­
mordowanej. “Wracam wkrótce z 
moim synkiem do Pakistanu”.

W poniedziałek wieczorem policja 
aresztowała 19-letniego Larry Scotts’a 
który powiadomił władze o znalezie­
niu zwłok. Jest on oskarżony o za­
mordowanie Nargas Alvi. We wtorek 
stanął on przed sądem.

W czasie konferencji prasowej, na 
której w imieniu organizacji przema­
wiał adwokat Ronald Samuels, obec-

prowadziła reformę RTA.
Uważa, że najlepszym rozwiąza­

niem byłoby wprowadzeni? 1-procen- 
towego podatku od sprzedaży w sześ- 
ciopowiatowym rejonie RTA dzięki 
któremu możnaby zebrać około $250 
milionów rocznie. Zaznaczył jednak, 
że wątpi w nałożenie tego podatku.

Agencja znajdzie się w obliczu $56- 
milionowego deficytu w roku fiskal­
nym rozpoczynającym się 1 lipca br. 
bez dodatkowych funduszów lub pod­
niesienia taryfy czy ograniczenia za­
kresu usług.
Komisja RTA jest upoważniona do 

nałożenia 5-procentowego podatku od 
benzyny ale potrzebowałaby zgody 
legislatury na wprowadzenie ogól­
nego podatku od sprzedaży, 
dąży.

Głosując za wzmożeniem starań o 
dodatkowe fundusze, członkowie ko-

We wtorek, 22 lutego, weszła w 
życie nowa gra w loterii stanowej 
zwana “Instant” tj. natychmiastowa. 
Na grę tę wybito 40 milionów bile­
tów, po $1 za bilet. Hasłem tej nowej 
gry są ważne momenty z historii 
Stanów Zjednoczonych.

Każdy bilet podzielony jest na dwie 
części, po lewej stronie znajduje się 
osiem kwadracików zakrytych farbą 
z numerami i jedno kółko zakryte far­
bą, pod którą wymieniony jest numer. 
Trzy numery z kwadracików mające 
identyczny numer, jaki jest w kółku 
wygrywa $2, cztery wygrywa $5, pięć 
wygrywa $100 a sześć $1,000.

Co ósmy bilet wygrywa. Prawa 
strona każdego biletu oferuje wygra­
ne od $100 do $500 przez okres 20 lat, 
czyli $1 milion. Można je wygrać, ma­
jąc identyczny wizerunek historycz­
ny, jaki jest w kółku zakrytym na 
spodzie.

LOS ANGELES. — Koniec romantycznej ery pasażerskich pa­
rowców. Na aukcji sprzedano ostatnio “Great White Steamer” 
(Wielki Biały Parowiec). Pełne księżycowego blasku podróże 
z portu w Los Angeles do Catalina Island przechodzą już 
do historii. (UPI)

od 1974 roku jest właścicielem, za­
rządcą i kontrolerem 4-ch domów i 
popełnił szereg wykroczeń obowiązu­
jących właścicieli, zgodnie z przepi­
sami kodeksu budownictwa. W nie­
których z tych budynków osypuje się 
farba ze ścian, jest mnóstwo myszy, 
szczurów i insektów, brak ogrzewa­
nia, gorącej wody, wadliwe przewo- 
cy elektryczne, zniszczone ściany, za­
ćmione wejścia i zepsute windy.

W skardze wymienia się następu­
jące budynki: 5621-25 i 5726-28 N. 
Winthrop, 1604-68 W. Berwyn i 832 
W. Gunnison. Budynek przy ul. Ber­
wyn stoi bez użytku.

NEWBURY PARK, CALIFORNIA. - Co ma zrobić mama, 
jeżeli ma 16 szczeniąt do wyżywienia, a tylko 10 miejsc 
przy “stole”? W przypadku suki “Sabry” z pomocą przychodzą 
pełne butelki mleka ze smoczkami. Kłopot tkwi w tym, że 
właściciel “Sabry”, pisarz Rachel Englich musi sam dopilnować 
karmienia szczeniąt. (UPI)

lenie jak kandydaci na policjantów — 
prawo kryminalne, samoobrona, 
instrukcję strzelania. Często pracują 
razem, ale nieraz też z policjantami 
i aresztują tak kobiety jak i mężczyzn.

Diane mówi, że zdopingowała ją i 
jej koleżankę opinia policjantów, 
przeświadczenie kolegów, że nie 
potrafią iść w zawody z mężczyznami. 
Niektóre areszty były niebezpieczne, 
jak pracownika fabryki na parkingu 
w Stickney. Koledzy aresztowanego 
ruszyli w stronę policjantek by odbić 
swego współpracownika, a strażnik 
bezpieczeństwa nie spieszył z pomo­
cą. Policjantki zaczęły przemawiać 
do tłumu i stopniowo uspokoiły wszy­
stkich.

Obie, Pajak i Sawyer uczęszczają 
na wydział sprawiedliwości karnej 
w kolegium, by uzyskać stopień ba­
kalarza.

Eksperyment z pierwszymi kobie­
tami w policji szeryfa odniósł taki 
sukces, że Chambers poszukuje 
dwóch następnych kandydatek do 
jednostki.

W ciągu ubiegłych sześciu mie­
sięcy Shirley aresztowała 1,248 osób, 
Diane 1,050.

Właściciel Ruder Oskarżony 
o Przekroczenia Przepisów

misji RTA nie sprecyzowali jednak 
jaka suma będzie potrzebna. Ale 
ogólny podatek od sprzedaży był je­
dyną propozycją wniesioną w czasie 
zebrania.

Komitet złożony z trzech 
członków komisji, z Gene Leonardem 
z Oak Forest na czele, otrzymał pole­
cenie zbadania szans na zatwierdze­
nie dodatkowych funduszy przez ciało 
ustawodawcze. Komitet złoży raport 
po 60 dniach. Leonard zaznaczył, że 
głównym zadaniem komitetu będzie 
zdobycie poparcia podmiejskich 
ustawodawców, którzy są obecnie 
przeciwni RTA.

Wyraził przekonanie, że podmiej­
scy ustawodawcy poprą starania o do­
datkowe fundusze jeżeli pieniądze po­
chodzące, na przykład, z podatku od 
sprzedaży zostaną wydane w powiecie 
w którym były zebrane. Stanowe prze­
pisy przewidują, że pieniądze z po­
datku od benzyny nałożonego przez 
RTA muszą zostać wydane w powiecie 
w którym zostały zebrane.

Podejrzany 
o Włamanie

Policja postrzeliła w poniedziałek 
26-letn. Herschel Gaiter’a, z pnr. 5077 
W. Gladys ave., kiedy ten opuszczał 
mieszkanie w domu pnr. 5515 W. Lake 
ulica z workiem w ręku. W worku 
znalezfbno 10 funtów monet. Gaiter 
zatrzymany przez policję zaczął z ni­
mi dyskutować, twierdząc, iż mie­
szka w tym domu, a w pewnej chwili 
odepchnął dwóch policjantów i zaczął 
uciekać. Po ostrzeżeniu, Gaiter został 
postrzelony i jest w szpitalu West 
Suburban.

Specjalna Rejestracja 
Do Wyborów

Rada komisarzy wyborczych orga­
nizuje specjalny program, jaki rozpo­
czął się już od 1 lutego dla rejestro­
wania jak największej liczby osób do 
glosowania w prawyborach 19 kwiet­
nia i wyborach 7 czerwca — na urząd 
mayora.

Specjalny nacisk położony jest dla 
zarejestrowania się osób pochodzą­
cych z mniejszości jak Murzynów i 
łacińskiego pochodzenia.

W dodatku do rozszerzonego pro­
gramu, rada komisarzy przeprowa­
dzać będzie swoją własną kampanię 
rejestracyjną w każdym sąsiedztwie. 
Tak więc rada otwiera po dwa reje­
stracyjne punty w każdej z 50-u ward 
po dwa dni.

Dla 18-tu ward w dniach 25 i 26 lute­
go, dla 17 ward w dniach 4 i 5 marca i 
15-tu ward w dniach 11 i 12 marca. 
Punkty rady wyborców będą głównie 
w remizach strażeckich lub w domach 
Dystr. Parków. Godziny rejestracji 
w tych punktach będą nast. od 11:30 
przedpołd. do 8-ej wieczorem.

Firmy świadczące usługi mogą 
zwrócić się do Stanowej Komisji 
Handlowej o zezwolenie na podnie­
sienie opłat pobieranych od użytkow­
ników przemysłowych i handlowych 
ażeby wyrównać straty poniesione 
poprzez zastosowanie się do nowych 
norm.

ubiegły poniedziałek rozpoczęto 
starania o zatwierdzenie projektu 
ustawy, który zredukowałby opłaty 
za elektryczność dla większości użyt­
kowników prywatnych a 25 procent.

Reforma systemu zaoszczędziłaby 
klientowi Commonwealth Edison Co. 
około $62 rocznie i zmusiłaby użyt­
kowników handlowych i przemysło­
wych do pokrycia różnicy.

Zwolennicy projektu ustawy wzię­
li udział w konferenacji prasowej w 
poniedziałek w czasie której wyja­
śniono warunki propozycji.

Poseł stanowy William Marovitz,, 
jeden z wnioskodawców, stwierdził, 
że obecnie prywatni użytkownicy 
plącą przeciętnie dwa razy tyle za1 
kilowatogodzinę co użytkownicy przej 
myślowi i handlowi ponieważ stosowana 
jest zasada, że im więcej zużywa się 
elektryczności tym mniejsze są opła­
ty, co nie sprzyja oszczędzaniu ener­
gii przez wielkie firmy.

Firma Commonwealth Edison jest 
przeciwna proponowanej redukcji 
opłat. Rzecznik firmy George Tra­
vers zaznaczył, że podstawowym za­
łożeniem jest utrzymanie bezpośred­
niego związku pomiędzy kosztem za­
pewnienia usług a wymaganą opła­
tą. Podkreśla, że obsłużenie prywat­
nego odbiorcy prądu elektrycznego 
jest proporcjonalnie bardziej koszto­
wne aniżeli obsłużenie wielkiej fir­
my przemysłowej.

Dodał, że przeciętny rachunek wła­
ściciela domu na terenie Chicago 
wynosi $16 miesięcznie i dużo nie zo­
stałoby zaoszczędzone poprzez zredu­
kowanie opłaty o 25 procent.

Propozycja zawiera następujące 
warunki:

Niższymi opłatami byliby objęci ci 
odbiorcy którzy używają mniej jak

Znaleziono Zwłoki
We wtorek znaleziono zadźgane no­

żem zwłoki stróża kompleksu miesz­
kalnego Prairie Shores i jego żony 
w ich mieszkaniu pnr 3001 S. King 
Drive. >

Jak podaje policja, zwłoki Benjami­
na Cantrell, lat 53, i jego żony, Fran­
ces, lat 54, zostały znalezione przez 
administratora budynku. 

W 1974 roku Nisar Alvi i jego 
;żona przenieśli się z “niespokojnej 
dzielnicy Detroit do Mount Prospect, 
bo chcieli mieszkać w miłym sąsiedz­
twie, tam gdzie nie ma zbrodni” — 
jak powiedział jeden z przyjaciół pa­
kistańskiej pary małżeńskiej.

W ubiegły poniedziałek zwłoki dwu- 
dziesto-siedmio letniej Nargas Alvi 
znalezione zostały w zamrażalniku 
“K and G Food Mart”, 1760 Algon­
quin na północno-zachodnim przed­
mieściu Chicago.

Nisar Alvi, 31-no letni Pakistańczyk 
przybył do USA w r. 1973. Jakiś 
czas studiował inżynierię na stano­
wym uniwersytecie w Detroit, a na­
stępnie przeniósł się do Chicago, 
pracując przy instalacji aparatury 
klimatyzacyjnej. Kiedy oszczędził od­
powiednią ilość pieniędzy kupił uciekać... 
sklep spożywczy, który tak doskonale 
prosperował, że po jakimś czasie Alvi 
zakupił drugi sklep — scenę zbrodni 
jaka się w nim rozegrała.

“Wszyscy teraz odczuwamy upadek 
amerykańskiej kultury” — mówi 
przyjaciel pp. Alvis, Hammeeduddin 
— “mając pieniądze Amerykanie 
zmieniają ten kraj w dżunglę, to cho­
re i upadłe społeczeństwo. Alvis 
chciał żyć prostolinijnym i czystym 
życiem, jednakże tutaj kładzie się na-

Lekarze Obawiają Się Wybuchu 
Gruźlicy w Pow. Więzieniu

Zamorodowanie Młodej Pakistanki 
Zakończyło “Sen” o Spokoju

cisk przede wszystkim na sprawy 
materialne”.

“Nie istnieje kryminalne getto. 
Mordercy zabijają — kogo chcą. Bia­
li zwalają winę na czarnych — ale 
przecież tutaj nie ma czarnych. W 
tym kraju zabija się bardzo łat­
wo ...”

Nargas Alvi porzuciła pracę w 
United Air Lines i zaczęła pomagać 
mężowi w sklepie. Była dobrą żoną 
i matką dziwięcio-miesięcznego syn­
ka.

W poniedziałek około godz. 1:30 po 
południu jeden z klientów odnalazł 
Nagras Alvi martwą w zamrażalni­
ku gdzie magazynowano sklepowe to­
wary. Jej buty znajdowały się koło 
kontuaru, jak gdyby denatka usiło­
wała kogoś kopnąć czy też może — 

Szczegóły Nowej Gry “Instant” 
w Stanowej Loterii

Organizacja “Bridgebuilders” 
Indorsowała Pucińskiego

Zapowiada Konferencję z Przywódcami Polonii
Chicago Tribune przynosi wiado­

mość, że polityczna organizacja mu­
rzyńska, — nazywająca się “Bridge­
builders” zapowiedziała dytrybucję 
500,000 specjalnych kart, na których 
wyborcy będą mogli rejestrować sta­
nowisko zajmowane przez poszczegól­
nych kandydatów na mayora w sze­
ściu ważnych sprawach: podatków, 
zatrudnienia, stanowiska w sprawach 
rasowych, mieszkaniowych, eduka­
cyjnych i szczerości samego kandy­
data.

Jak donosiliśmy wczoraj organiza­
cja ta ma charakter koalicji, w 
skład jej wchodzą bowiem zarówno 
murzyńscy politycy z Partii Republi­
kańskiej, jak i Demokratycznej, oraz 
niezależni. Indorsowała ona w ponie­
działek aldermana Pucińskiego.

Dzielne Funkcjonariuszki 
Policji Szeryfa Pow. Cook 

Dokonały Więcej Aresztów Niż 40 Procent Ich Kolegów
Diane Pajak i Shirley Sawyer, pier­

wsze kobiety w policji szeryfa powiatu 
Cook, zasłużyły na specjalną pochwa­
łę zastępcy szeryfa, Lawrence Cham­
bers. Każda z nich dokonała ponad 
1,000 aresztów w ciągu pół roku — o 
15 procent więcej niż 40 procent po­
licjantów szeryfa, którzy mają wię­
ksze doświadczenia i, oczywiście, 
większa siłę fizyczną.

26-letnia Pajak i 23-letnia Sawyer 
pracowały w biurze szeryfa. Ponie­
waż szeryf Elrod dostawał mnóstwo 
zażaleń od aresztowanych kobiet za 
złe traktowanie ich przez policjantów, 
postanowiono zaciągnąć do aktywnej 
służby Pajak i Sawyer. Obie są nis­
kiego wzrostu, 5 stóp 3 cale, wagi 
115 funtów każda. Wiele aresztów, 
dokonanych przez dzielne policjantki 
wymagało zakucia oskarżonego w 
kajdanki i przeprowadzenia go do 
sądu, a nieraz nie obeszło się bez 
walki.

Obie kobiety, pierwsze w historii 
jednostki szeryfa, pracują w tych 
samych godzinach i w takich samych 
niebezpiecznycah dzielnicach jak ich 
33kolegów. Otrzymują $850 miesięcz­
nie i przeszły takie same przeszko-

RTA Chwilowo Odłożyła Projekt 
Wprowadzenia Podatku Od Benzyny

Regionalna Agencja Komunika­
cyjna (RTA) w poniedziałek odłożyła 
na bok propozycję nałożenia podatku 
od benzyny w rejonie chicagoskim i 
postanowiła zwrócić się do legislatury 
stanowej o więcej pieniędzy.

Czterech z pięciu członków chica- 
goskiej komisji RTA opowiedziało się 
za 5-procentowym podatkiem od ben­
zyny, który przyniósłby agencji do­
datkowe $72 miliony. Ale piąty czło­
nek komisji, James Kemp, głosował 
razem z czterema podmiejskimi 
członkami za odłożeniem propozycji. 
Patrick O’Malley, główny wniosko­
dawca, zaproponował ażeby projekt 
został odłożony na okres dwóch mie­
sięcy, w którym to czasie wzmożone 
zostaną usiłowania mające na celu 
wpłynięcie na legislature ażeby prze-

ni byli także inni przywódcy murzyń­
scy, a między innymi: Perry Hutchi­
son, kandydat demokratyczny do Kon­
gresu U.S. w prawyborach w 1976 
roku: Wesley Spraggins, republikań­
ski kandydat do Rady Powiatowej 
w 1974 roku; Isidor Arthur, ze sztabu 
zmarłego kongresmana Williama 
Dowsona i John Newsom, ze sztabu 
kongresmana Ralph Metcalfa.

Przywódcy tej organizacji zapowie­
dzieli odbycie konferencji z przywód­
cami Polonii Chicagoskiej. Na konfe­
rencji prasowej Samuels oświadczył, 
że organizacja ta popiera między in­
nym Pucińskiego dlatego, że Bilandfć kaźna, która wciąż stanowi poważny 
i senator stanowy Harold Washing­
ton nie dotrzymali słowa, które dali 
publicznie. Bilandic powiedział, że nie 
będzie kandydatem na mayora, a po­
tem ogłosił swoją kandydaturę. Sena­
tor Washington (Murzyn) oświadczył, 
że będzie popierał Pucińskiego, 
później sam stał się kandydatem.

Redukcja Opłat Elektrycznych 
Dla Prywatnych Odbiorców?

500 kilowatogodzin miesięcznie dla 
czterosobowej rodziny. Opłata za go­
dziny ponad tę normę byłaby znacznie 
wyższa. \

Początkowa opłata odpowiadałaby 
przeciętnej opłacie za kilowatogo­
dzinę w r. 1976, która wynosiła 3.03 
centów dla klientów Commonwealth 
Edison. Opłata ta jest o 25 proceht 
niższa od kwoty płaconej przez pry­
watnych użytkowników.

Opłata nie uległaby zmianom dopóki 
nie podskoczy opłata za kilowato­
godzinę, co jak twierdzą eksperci 
nie stanie się przez następne kilka lat.


